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W piątek po południu 
Chruszczów wziął udział w

W czasie swobodnej rozmowy, 
która toczyła się w przyjaznej 
atmosferze, poruszono szereg 
zagadnień, interesujących oba 
kraje.
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''Trzeci dzień wizyty N. S. Chruszczowa we Francji roz- 
* począł się od zwiedzenia domu, w którym mieszkał Le 

nin w latach 1909—1912.

spotkanie 
Chruszczowa

z przywódcami 
Francuskiej 

Partii

Premier radziecki wraz z 
żoną i córkami opuścił pałac 
ministerstwa spraw zagrani­
cznych o godz. 8 min. 25 (cza 
su miejscowego). Liczne grupy 
paryżan i dziennikarzy ocze­
kiwały na pojawienie się go­
ścia radzieckiego witając go 
serdecznie. W drodze do do­
mu Lenina N. S. Chruszczowo 
wi towarzyszył minister Jac- 
ąuinot, a pani Chruszczów — 
żona ministra.

Orszak oficjalny przejechał 
aleją Galieni, Bulwarami In­
walidów i Montparnasse za­
trzymując się na ulicy Marle 
Rosę pod nr 4. Jęst to szary 
typowy dom paryski z począt 
ków bieżącego stulecia. Mie­
szkanie, które zajmował Le­
nin, składa się z dwóch po­
koi i kuchni i mieści się na 
piętrze. Część mieszkania zo­
stała przekształcona w mu- 
żeum.

N. S. Chruszczów został po­
witany przez delegację rady 
miejskiej Paryża. Mały' sześ- 
ciolietni chłopczyk wręczył pa 
ni Chruszczów bukiet czerwo 
nych róż. Obecny był również 
sekretarz FPK Jacęues Duc- 
los. Chruszczów podszedł ku 
niemu i wymienił serdeczny 
uścisk dłoni.

W drzwiach mieszkania Le 
ńina N. S. Chruszczowa po­
witał sekretarz generalny 
Francuskiej Partii Komunisty 
cznej, Maurice Thoręz oświad 
czając: „Jesteśmy szczególnie 
radzi, przyjmując Was w tym 
skromnym mieszkaniu, gdzie 
żył i pracował Lenin — zało­
życiel Związku Radzieckiego, 
wielkiego państwa socjali­
stycznego, które powierzyło 
Wam najbardziej odpowie­
dzialne i najtrudniejsze funk­
cje.

Paryż oddał Wam już swe 
serce dlatego, iż uznał w Was 
wiernego ucznia Lenina, czło­
wieka, którego wielostronna i 
odważna inicjatywa przyczyni 
ła się do niezwykłego rozwoju 
gospodarki radzieckiej, do po­
lepszenia życia narodów ra­
dzieckich i do rozkwitu demo­
kracji socjalistycznej, człowie­
ka, który wniósł bezcenny 
wkład do walki o zachowanie 
pokoju”.

Przy zwiedzaniu mieszkania- 
muzeum żonie Chruszczowa 
towarzyszyła Jeannette Ver- 
meersch, małżonka Maurice 
7horeza.

Jak podkreśla agencja Frań 
ce Presse, goście radzieccy 
byli wyraźnie wzruszeni nie­
bywale serdecznym przyję­
ciem zgotowanym przez tłu- 
rny paryżan. Oklaskom i o- 
krzykom nie było końca, gdy 
premier Chruszczów opusz­
czał dom Lenina.

Dobry meldunek 
z kopalni „Konin

25 bm — jedna z najwięk- 
szych w kraju — kopalnia wę-
Sla brunatnego „Konin” wyko- 
nała przedterminowo kwartał 
ny plan wydobycia, dostarcza­
ne na potrzeby pobliskiej elek 
trowni „Konin” 594.700 ton wę 
Sla. (PAP)
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Wicepremier Jaroszewicz 
u prezydenta Eisenhowera
W piątek przed południem, prezydent Stanów Zjednoczo­

nych — Eisenhower, przyjął w Białym Domu wicepre­
miera Piotra Jaroszewicza. Wizyta trwała około 40 minut.

Tradycyjnym „Sto lat” powi­
tali delegaci .na Kongres ZSP 
przybycie na obrady I sekre­
tarza KC PZPR, Wł. Gomułki, 
który — jak podawaliśmy, wy­
głosił przemówienie na temat 
aktualnych problematu szkol­

nictwa wyższego.
CAF — fot. Matuszewski

Opuszczając Biały Dom, wi­
cepremier Jaroszewicz, na py­
tania korespondentów prasy i 
radia, oświadczył: „Wizyta 
sza u prezydenta Eisenhowera 
była niezwykle przyjemna. Pre 
zydent wykazał duże zrozumie 
nie dla spraw poruszonych 
przez nas. Cieszymy się, że wi 
dzieliśmy go w dobrym zdro­
wiu.

W gmachu Rady Miejskiej 
w Waszyngtonie odbyła się w 
piątek uroczystość wręczenia 
wicepremierowi Jaroszewiczo­
wi złotych kluczy miasta. Przy 
znano mu również godność ho 
norowego obywatela Waszyng 
tonu. (PAP)

Wielotysięczny zgromadzony 
na chodnikach tłum paryżan 
zgotował premierowi radzie­
ckiemu olbrzymią owację. Set 
ki razy powtórzony był ok­
rzyk „niech żyje Chrusz­
czów!”. Gdy gość radziecki 
wszedł do domu, brzmiały na 
dal okrzyki „Chruszczów’ 
Chruszczowi”. „Niech żyje 
Związek Radziecki!” Odpowia 
dając życzeniom tłumów Chru 
szczow ukazał się na balko­
nie domu powitany wiwatami, 
oklaskami i okrzykami.

Bezpośrednio potem N. S. 
Chruszczów udał się do Pa­
łacu Elizejskiego, gdzie przy 
był o godz. 9. Gość radziec­
ki przeprowadził rozmowę z 
prezydentem de Gaulle’em w 
obecności jedynie tłumaczy. 
Od godziny 10 rozmowy by­
ły kontynuowane z udziałem 
A. Kosygina i M. Debre oraz 
ministrów spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego i 
Francji — Gromyki i de Mur- 
ville. ‘

Podczas gdy w Pałacu Eli­
zejskim toczyły się rozmowy 
radziecko - francuskie, pani 
Chruszczów zwiedziła wraz z 
córkami dział sztuki staroży­
tnej Luwru.

Odczyt
I. Winiewicza

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Poznaniu zawiadamia, że 
uprzednio odwołany odczyt 
wiceministra spraw zagranicz­
nych J. Winiewicza na te­
mat: „Aktualna sytuacja mię- 
dzynarodswa" odbędzie się 
w dniu 26 marca br. o godz. 
13 w sali konferencyjnej KW.

Na powyższy odczyt Ko­
mitet Wojewódzki zaprasza 
aktyw partyjny i społeczno- 
polityczny.

(Hajd narciarski
Na trasy tatrzańskie wyru­

szyli uczestnicy tegorocznego 
wysokogórskiego rajdu narciar 
skiego. Na zdjęciu — wypoczy 
nek przy szałasie w dolinie 
Jarząbczej.

CAF — fot. Olszewski

roczystości otwarcia wystawy 
w gmachu mennicy francu­
skiej. Wystawa, zorganizowa­
na wspólnie przez stronę ra­
dziecką i francuską, przedsta­
wia na podstawie dokumen­
tów archiwalnych tradycyjną 
przyjaźń między obydwoma 
krajami. Nosi ona tytuł: „Zwią 
zek Radziecki i Francja w do­
kumentach archiwów radziec­
kich i francuskich”.

Otwarcia wystawy dokonał 
minister Gromyko.

Również w piątek we wczes 
nych godzinach popołudnio­
wych N. S. Chruszczów był 
gościem Stowarzyszenia Fran­
cuskiej Prasy Dyploma­
tycznej, które podejmowało 
go obiadem wydanym w po­
łożonej na skraju Lasku Bu- 
lońskiego restauracji Pavillon 
Dauphine. Obiad piątkowy o- 
czekiwany był z ogromnym 
zainteresowaniem przez koła 
dziennikarskie i polityczne sto 
licy Francji.

Po obiedzie Chruszczów od­
czytał pierwsze zdania prze­
mówienia, a następnie stojąc 
wysłuchał tłumaczenia całego 
tekstu. Gdy tłumacz skończył, 
Chruszczów od razu stworzył 
bezpośrednią atmosferę zwra­
cając się do dziennikarzy: „A 
więc zadawajcic pytania, na 
dobre jestem gotów dobrze 
odpowiedzieć, na złe odpowiem 
kontratakiem”. Tak zainaugu­
rowana „konferencja praso­
wa” trwała kilkadziesiąt mi­
nut. (PAP)

Adenauer w Japonii
W piątek przybył do Japo­

nii z oficjalną 7 dniową wizy­
tą kanclerz NRF Adenauer. 
Towarzyszy mu boński mini­
ster spraw zagranicznych von 
Brentano.

Goście i CSU zapoznają się 
z wielkopolskim rolnictwem

DELEGACJA K.P. CZECHOSŁOWACJI W POZNAŃSKI EM |

W czwartek w godzinach popołudniowych przybyła z Warszawy 
do Poznania delegacja Komunistycznej Partii Czechosłowacji. 

Na jej czele stoi sekretarz Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji —Vratislaw Krutina, a w skład wchodzą: — 
Matej Spindler — członek spółdzielni produkcyjnej w Mokrylowie, 
Vojtech Babiak — sekretarz KW KPSł. w Koszycach, Josef Kaśka — 
przewodniczący spółdzielni produkcyjnej w Bystrec, Vera Secka — 
instruktor Wydziału Rolnego KC, Vaclav Vancata — pracownik KC, 
Ladislaw Uher — zastępca kierownika Wydziału Rolnego KW w 
Otawie, Rudolf Mesaros — instruktor' wydziału KW Słowacji, Karci
Kopca — instruktor 
pracownik wydziału 
rzyszy członek KC 
KC, Jan Klecha.

wydziału KW w Bratisławie, Josef Frajt — 
zagranicznego KC. W' podróży delegacji towa- 
PZPR, zastępca kierownika wydziału rolnego

Obrady sejmu nauki polskiej
Wybór nowych władz PAN

czoraj w godzinach rannych — w siedzibie Polskiej 
Akademii Nauk, w Pałacu Stasżica w Warszawie — 

rozpoczęły się obrady najwyższej instancji naszej nauki— 
Zgromadzenia Ogólnego PAN. Obradom, w których udział 
biorą członkowie rzeczywiści i korespondenci Akademii, 
przewodniczy prezes PAN — prof. dr Tadeusz Kotarbiński.

Porządek obrad przewiduje 
kilka referatów i dyskusję.

Każdorazowe Zgromadzenie 
Ogólne PAN posiada doniosłe 
znaczenie dla życia naukowe­
go w naszym kraju — stano-

wi ono bowiem okazję dla 
przedyskutowania najważniej-
szych 
jakie 
nięć 
bądź

aktualnie problemów, 
wynikają ze stanu osiąg 
placówek badawczych, 
też z zadań stawianych

Ofiary niewypału
Tragicznie zakończyła się 

zabawa granatem, który 25 
bm. znaleźli 18-letni Witold 
Dubako i 9-letni Andrzej Raj- 
ter, mieszkańcy dzielnicy Ży­
dówce w Szczecinie. W czasie 
manipulacji przy granacie na­
stąpił wybuch. Dubako po­
niósł śmierć, a Rajter doznał 
ciężkich okaleczeń.

Ferie wiosenne 
na uczelniach

W br. wakacje wiosenne w 
szkołach wyższych, podległych 
Ministerstwu Szkolnictwa Wyż 
szego, rozpoczynają się 15 
kwietnia i trwają do dnia 20 
kwietnia włącznie. (PAP)

nauce przez praktykę.
Znaczenie obecnego zgro­

madzenia podnosi dodatkowo 
fakt, iż jest to pierwsze Zgro­
madzenie Ogólne po uchwale­
niu przez Sejm w lutym br. 
nowej ustawy o PAN, która 
stworzyła prawne podstawy, 
umożliwiające Akademii obję­
cie funkcji organu planujące­
go i koordynującego badania 
naukowe w skali krajowej.

W toku obrad dokonano wy 
boru nowych władz PAN, a 
więc prezesa, 3 wiceprezesów 
i 25 członków Prezydium PAN.

Prezesem PAN został wy­
brany ponownie prof. dr Ta­
deusz Kotarbiński. Na stano­
wiska wiceprezesów wybrano 
również ponownie: prof. dr. 
Janusza Groszkowskiego, prof. 
dr. Kazimierza Kuratowskie- 
go i prof. dr. Władysława Sza­
fera. (PAP)

W dniu wczorajszym goście 
czescy w towarzystwie I sekre 
tarza KW PZPR w Poznaniu, 
Jana Szydlaka i sekretarza 
KW, Stanisława Furgała, od­
wiedzili powiat średzki. Trądy 
cyjnym zwyczajem, na grani­
cy powiatu powitali gości: I 
sekretarz KP w Środzie, Sta­
nisław Miłostan oraz przewod­
niczący Prezydium Powiato­
wej RN. Stefan Wlaźlak. Bez­
pośrednio po przyjeździe do 
siedziby Komitetu Powiatowe 
go, zapoznano delegacje ze 
strukturą ekonomiczną powia­
tu.

Chlebem i solą powitano de 
legację vz Spółdzielni Produk­
cyjnej w Snieciskach. Przewód 
niczący Jan Kędzierski, poin­
formował delegację o cało­
kształcie gospodarki. Goście 
nawiązali serdeczną rozmowę 
ze spółdzielcami. Przewodni­
czący delegacji obiecał spół­
dzielcom przesłać całkowitą 
dokumentację na urządzenie 
mechanicznego karmienia by­
dła. Krótkie słowa pożegna­
nia i goście udali się do po­
bliskiej Centralnej Stacji Oce 
ny Odmian w Słupi Wielkiej.

Dyrektor stacji, inż. Paweł 
Rudy, oprowadził delegację po 
gospodarstwie.

Ostatnią zwiedzaną placów­
ką na terenie powiatu średz- 
kiego była Spółdzielnia Pro­
dukcyjna w Kopaszycach. Go­
ście stwierdzili, że mimo po­
ważnych osiągnięć, czeka spół 
dzielców w Kopaczycach jesz­
cze wiele roboty. Gorące po­
żegnanie i powrót do 
nia.

W dniu dzisiejszym 
cja przebywać będzie

Pozna-

wiecie kościańskim, (jk)

delega- 
w po-

Treningowy mecz Lecha
Zgodnie z przewidywaniami 

— pierwszy mecz półfinałowe­
go turnieju koszykówki o mi­
strzostwo Polski juniorów ro­
zegrany w piątek pomiędzy Le 
chem i MKS-em (Zielona Gó­
ra), zakończył się zwycię­
stwem poznaniaków. Nie wy­
silając się zbytnio, juniorzy Le 
cha pokonali słabiutki zespół 
zielonogórski — 81:26 (33:12).

Najwięcej punktów dla Le­
cha we wczorajszym meczu 
zdobyli: Krygier — 22, Koz­
łowski — 20, Rożynek — 14, 
Danielczyk — 8 i Łankiewicz 
— 6; dla MKS-u: — Łapa i 
Kornisz — po 6.

Dziś o godz. 17.30 w sali Le­
cha przy ul. Matejki spotkają 
się zespoły AZS-u Wrocław i 
MKS-u Zielona Góra. (Of.)

Turniej szermierczy
Wczoraj, w hali warszaw­

skiej Gwardii rozpoczął się 
doroczny, międzynarodowy tur 
niej szablowy. Biorą w nim 
udział reprezentacyjne zespo­
ły — Francji, ZSRR, Węgier, 
Włoch, NRF oraz dwie dru­
żyny Polski. W spotkaniach, 
rozegranych przed południem 
— NRF zremisowała z Fran­
cją 8:8 (64:64), Polska I poko­
nała w „bratobójczym" poje­
dynku Polskę II 14:2, Węgry 
zwyciężyły NRF 13:3, Polska 
II przegrała z ZSRR 6:10.

W walkach popołudniowych 
oadły nastęoującc rezultaty: 
ZSRR — Włochy 11:5, Węgry 
— Francja 10:6. (jm)



FELIETON „GŁOS “ POLITYKA
*+r, ?

Redaktor ńaczeit^ — Leonard 
Wachalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta. spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwis Informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Nowe dowody zbrodni Oberlandera we Lwowie SPRAWY MEWĘ

REKORDOWY BUDŻET

V inicjatywy Zachodniej 
" 1 Agencji Prasowej od­
była się 25 bm. w Domu 
Dziennikarza w Warszawie 
konferencja prasowa w 
związku z nowymi materia­
łami potwierdzającymi od­
powiedzialność obecnego 
ministra do spraw przesie­
dleńców w rządzie NRF — 
Teodora Oberlaendera za 
wymordowanie grupy pro­
fesorów’ polskich we Lwo-

Konferencja prasowa w Warszawie

WTRĄCAM SWOJE 3 GROSZERachunki i sztuka
rprzy dni milczałem.

* Z konieczności. 
Zbliżał się koniec mie­
siąca. Nie kalendarzo­
wego lecz obliczeniowe­
go. W „Głosie” miesiąc 
budżetowy trwa „od 25 
do 25”. A ponieważ z 
forsą i tu krucho, więc 
sekretarz redakcji (szef 
produkcji) doradził mi 
grzecznie, bym sobie pa 
rę dni odpoczął...

Słowa szanownego re­
daktora przywiodły mi 
na myśl anegdotę o pe­
wnym prowincjonal­
nym teatrze, walczącym 
z trudnościami finanso­
wymi. Gdy na przedsta 
wienie przybyło tylko 
dwóch widzów, najstar­
szy aktor wyszedł przed 
kurtynę i rzeki:

Ponieważ deficyt w kasie, 
Na dziś teatr zamyka się.

Ale żart na stronę, 
czas wrócić do spraw 
tego świata...

Było to przed ro­
kiem. W Berlinie 

zachodnim miałem za­
szczyt spożyć obiad w 
towarzystwie pięknej i 
sławnej kobiety — Ha­
liny Czerny-Stefańskiej, 
dwóch dostojnych pa­
nów — prezesa i wice-

troską o przyszłość uez- 
niów^

Ale przepraszam, czy 
wyrzucono już kogoś z 
uniwersyteckiego stu­
dium matematycznego 
za nieznajomość tańca?

Co ważniejsze — ta­
niec czy matematyka?

Jak dla kogo — dla 
tancerza czy dla mate­
matyka?

Przed kilku laty je­
den z praktykantów or 
kiestry operowej, stu­
dent szkoły muzycznej, 
spóźnił się na próbę pro 
wadzoną przez dyrekto­
ra Bierdiajewa.

— Dlaczegoś się spó­
źnił?

— Bo przedłużyli le­
kcję francuskiego...

— Słuchaj, jak ty się 
będziesz starał o posa­
dę w orkiestrze, to ci 
dadzą nuty i każą grać, 
a nie mówić po francu­
sku. Rozumiesz?!

prezesa berlińskiego

Bohater sztuki „We­
sele Figara” powiada: 
„a jeśli nie włożyłem w 
me dzieła tyle talentu 
ile by trzeba, intencja 
moja objawiła się jas­
no”. Ażeby i moja in­
tencja „objawiła się jas 
no”, składam na zakoń

wie w 1941 r. za masakrę 
ludności cywilnej, a zwłasz­
cza za pogromy ludności 
żydowskiej w tym mieście.

Na konferencję przybyli 
liczni dziennikarze prasy 
stołecznej oraz akredyto­
wani w Polsce korespon­
denci zagraniczni.

Zastępca redaktora naczelne­
go ZAP — red. Jan Zaborow­
ski oświadczył na wstępie, że 
przeszło 30-letnia działalność 
polityczna dra Oberlaendera 
w służbie trzech kolejnych 
etapów niemieckiej „polityki 
wschodniej” przedstawiona zo 
stanie wkrótce w osobnej 
książce. Konferencja prasowa 
natomiast ma oświetlić jeden 
tylko ponury epizod działal­
ności obecnego ministra rządu 
NRF, mianowicie jego udział 
i odpowiedzialność za zbrod­
nie lwowskie. Nowe, zebrane 
przez redakcję ZAP w ciągu 
ubiegłych miesięcy materiały 
przedstawiają bezsporne i nie­
zaprzeczalne dowody winy 
Oberlaendera. Dokumenty tc 
po raz pierwszy odtwarzają — 
na podstawie opisu naocznych 
świadków — przebieg areszto­
wania i wymordowania 23 wy­
bitnych uczonych polskich o- 
raz kilkudziesięciu osób spo­
śród ich rodzin: po raz pierw­
szy też zestawiono listę zamor 
dowanych oraz listę tych, któ­
rych uratował od kaźni tylko 
przypadek; po raz pierwszy 
ustalono, żc aresztowania do­
konała podległa Obcrlaende- 
rowi jednostka Geheime Feld- 
polizei. a w egzekucji wziął 
udział podległy Oberlaendero- 
wi ukraiński batalion Abweh- 
ry „Nachtigall”. Po raz pierw­
szy opublikowana została re­
lacja naocznego świadka, któ­
ry widział Oberlaendera na 
miejscu egzekucji podczas jej 
przeprowadzania: po raz pierw 
szy podano do wiadomości, żc 
wśród aresztowanych i zamor -

niemieckie dokonane we Lwo­
wie w pierwszych dniach
ea 1941 r.

lip-

dowanych znajdowała się 
bywatelka amerykańska

o-

FAKTY
«... Niemej 

Lwowa 30. 6.

MÓWIĄ...
wkroczyli do

1941. Na drugi
dzień miał miejsce pogrom 
ludności żydowskiej. Niemcy 
dali Ukraińcom wolną rękę. 
Ukraińcy brali Żydów z miesz 
kań... Przed wejściem do ko­
szar stał długi podwójny szpa­
ler ludzi. Musieliśmy przejść 
przez ten szpaler a po drodze
bito nas” brzmi zeznanie
Zygmunta Tune.

A oto przebieg zbrodni do­
konanej na polskich uczonych: 
w dniu 3 lipca 1941 r. w go­
dzinach wieczornych i noc­
nych aresztowano 23 uczo­
nych lwowskich oraz kilka­
dziesiąt osób spośród ich ro­
dzin i domowników. Następ­
nego dnia rano większość z 
nich została rozstrzelana. Wy­
puszczono prawie wyłącznie 
służbę. Członkowie rodzin i 
domownicy, należący do inte-
ligencji
wraz z

zostali rozstrzelani
uczonymi.

Franciszek Groer
spośród 
szczęśliwy

uczonych,

Prof. dr 
- jedyny 

którego
traf uratował od

IZ o misja budżetowa za- 
v chodnioniemieckieeo 

łow jak też źródeł pochodzę- X Bundestagu zatwierdzi- 
nia wielu przedstawionych do- T budżet ministerstwa obro 
kumentów i materiałów. Pyta- £ ny NRF na rok 1960, w 
no również o sprawę rzekomej Z sokości 10 mld marek Jest 
„opozycji” Oberlaendera prze- Z to suma rekordowa, wszyst 
ciwko hitlerowskiej polityce Z kie bowiem poprzednie bud 
eksterminacji na okupowa- £ żęty tego lesortu były niż- 

wschodnich, “ — 
wystąpienia 

partii hitlć- 
w 1943 r.

nych obszarach 
oraz rzekomego 
Oberlaendera z 
rowskiej NSDAP

I znowu przytoczono w od­
powiedzi na te pytania szereg 
nowych dokumentów. Wynika 
x nich, że Oberlaender był 
zawsze w pełni świadomym i 
aktywnym członkiem partii 
hitlerowskiej i brał jak naj­
bardziej czynny udział w rea­
lizacji wytycznych „polity­
ki wschodniej”. Oberlaender 
twierdzi, że pod koniec roku 
1943 wystąpił z partii NSDAP, 
ponieważ „nie aprobował” 
postępowania hitlerowskich

" sze.
j Komisja zaakceptowała 
- również preliminarz wydat 
~ ków w wysokości 612 tys. 
« marek przeznaczonych na 
■ pokrycie kosztów utworze- 
- nia specjalnej gazety dla 
- Bundeswehry, która ma słu 
• żyć wychowaniu żołnierzy 
; w duchu założeń wojny psy 
■ etiologicznej.
• Ponadto komisja przyję- 
; ła projekt zaangażowania 
; 51 tys. robotników i urzęd- 
“ ników. którzy mają być za- 
X trudnieni głównie w maga 
X zynach wojskowych i na lot 
X miskach.

Chopin-Verein (Towa­
rzystwo Chopina) oraz 
młodego polskiego dy­
plomaty, który odgry­
wał rolę gospodarza.

Obaj niemieccy go­
ście, witając naszą ar­
tystkę wręczyli jej cze­
koladowego chrabąsz­
cza. (U nas przyniesio­
no by kwiaty lub pudeł 
ko czekoladek... Co kraj, 
to obyczaj, a zapewne 
też co kraj, to inna 
oszczędność...). W ocze­
kiwaniu na zamówione 
dania potoczyła się roz­
mowa.

Czerny-Stefańska wła 
da językiem niemieckim 

' raczej słabo. Ledwo, le­
dwo... Czy ten fakt, że 
znakomita pianistka nie 
zna dobrze mowy ojczy­
stej najwybitniejszych 
kompozytorów (Bacha, 
Beethovena, Brahmsa i 
setki innych) uszczupla 
jej wspaniały kunszt 
muzyczny, pomniejsza 
wielkość i światowe u- 
znanie?

Dlaczego stawiam ta­
kie pytania?

Otóż w pewnym pol­
skim mieście zwolniono 
ze szkoły baletowej kil 
ku uczniów za niedosta­
teczne stopnie z mate­
matyki. Była to zgodna 
decyzja całego grona 
pedagogicznego. Myślę, 
że nauczyciele wykaza­
li stanowczość w spra­
wie, jak im się wydaje, 

, zasadniczej, w głębokim 
poczuciu odpowiedzial- 

1 ności za poziom naucza 
nia i z pochwały godną

czenie dzisiejszych 3
groszy” następujące po­
słowie:

Wiele się teraz mówi 
o nauce, bo wszyscy 
studiują. Taki już jest 
ten dzisiejszy świat, że

nauczycielka języka angielskie 
go Kctty Demkow; po raz 
pierwszy też wyjaśnione zo­
stały całkowicie funkcja i ro­
la Oberlaendera we Lwowie: 
był on pełnomocnikiem Ab- 
wehry II do spraw ukraiń­
skich i dowódcą specjalnego 
zgrupowania polityczno-woj­
skowego jednostek dywersyj­
nych wywiadu niemieckiego.
Jako taki Oberlaender był 
kowicie odpowiedzialny 
podległe mu jednostki i 
działalność.

cal-

icli

zmusza 
starych 
Ale nie 
uczyć 
Trzeba

do nauki i 
i młodych...

można się 
„wszystkiego”, 
skoncentrować

PONURY REJESTR

cały wysiłek na opano­
wanie tej wiedzy, która 
potrzebna jest w obra­
nym zawodzie.

Antoni Wróbel

Problemy IV plenum

iV owoczesne maszyny i 
-*• ' sprawne urządzenia

NT astępnie red. Zaborowski 
omówił szczegółowo zbrod 

nic lwowskie, popełnione w 
okresie od 30 czerwca do 7 
lipca 1941 r. ilustrując swoją 
relację licznymi dokumenta­
mi, fotografiami, listami, ze­
znaniami świadków itd. 
Wszystkie te dokumenty i ma­
teriały, ustalają ponad wszel­
ką wątpliwość odpowiedzial­
ność Oberlaendera za zbrodnie

śmierci, opisuje m. in. taki 
dramatyczny fragment: „rów­
nocześnie zwrócił się (oficer 
niemiecki — przyp. red.) do 
grupy służby z zapytaniem — 
„tutaj co, wszyscy służba?” — 
„nie. ja jestem nauczycielką”, 
— odpowiedziała jedna z area; 
towanych kobiet i zrobiła kreK 
naprzód. „Nauczycielka?” — 
zapytał dowódca — „wobec te­
go, marsz pod ścianę!”

Była to obywatelka USA — 
Ketty Demkow, nauczycielka 
języka angielskiego w domu 
prof. Ostrowskich.

Aresztowania dokonała jed­
nostka Geheime Feldpolizei, 
stanowiąca część grupy Ober­
laendera. O przeprowadzeniu 
aresztowania przez tę właśnie 
jednostkę, informują zarówno 
świadkowie aresztowań, jak 
same władze niemieckie, które 
przyznały, że dokonała tego 
jednostka „Fcld Gestapo przy 
Wehrmachcie". Wczesnym ran 
kiem 4 lipca 1941 r. odbyły 
się dwie egzekucje. Pierwszą 
przeprowadził pluton egzeku­
cyjny batalionu „Nachtigall”, 
co wynika z zeznań innego 
świadka Jacka Wilczura. Sze­
reg przedstawionych materia­
łów zawiera zeznania naocz­
nych świadków zbrodni. Z pi­
semnego oświadczenia, złożo­
nego przez Helenę i Karola 
Kucharów, którzy z okien swe 
go domu obserwowali przebieg 
egzekucji, wynika niezbicie, że 
Oberlaender był tam obecny 
wraz z grupą niemieckich ofi­
cerów, którzy przypatrywali 
się kaźni.
WYMOWA DOKUMENTÓW
\V dalszym ciągu konferen- 
’ ’ cji dziennikarze polscy i 

zagraniczni zadawali redakto­
rom ZAP wiele pytań, doty­
czących rozmaitych szczegó-

władz Okupacyjnych wobec Z 
podbitej ludności. Tymczasem Z 
pokazano dziennikarzom list - 
pisany przez Oberlaendera do - 
kierownika regionalnej orga- S 
nizacji NSDAP w sprawie je- 
go (Oberlaendera) przeniesie- = 
nia partyjnego do nowej jed- « 
nostki regionalnej. List ten - 
nosi datę 2. II. 1945 r.I Ozna- « 
cza to, że Oberlaender był do ~ 
końca członkiem NSDAP. Wy- " 
jaśniła się również „opozycja” ; 
dr. Oberlaendera. Jak wynika x 
z dokumentów, Oberlaender x 
wypowiadał się za złagodzę- » 
niem kursu jedynie na tych “ 
okupowanych obszarach na x 
których władze niemieckie x 
przeprowadzały werbunek ko- “ 
laboracjonistów do Wehrmach X 
tu. Jak wyjaśniał wówczas X
sam Oberlaender to .swoje 
nowisko, chodziło mu o 
szczędzenie kosztownej 
mieckiej krwi”...

Wszystkie 
wierające

dokumenty

DAR DLA BAGDADU

TV icmiecka Akademia 
i ’ Nauk przekazała uni­

wersytetowi w Bagdadzie w 
formie daru cenny księgo­
zbiór, składający się z wy­
danych w NRD licznych 
dzieł z dziedziny medycy-
ny. biologii, rolnictwa
nauk technicznych.

DZIAŁACZKI

IV wyniku wyborów, j»- 
’ ’ kie w 1959 r. przepr» 

wadzono w NRD w organi­
zacjach związków zawodo­
wych 314.065 kobiet zajmu 
je obecnie różne stanowi­
ska w zarządach i radach 
związków zawodowych.

sta- 
„o 

nie

za
korespondencję

Oberlaendera w powyższych 
sprawach pochodzą z Uniwer­
sytetu Praskiego, gdzie późną 
jesienią 1943 r. podjął on pra­
cę jako wykładowca ekono­
mii. Zresztą i na tym nowym 
stanowisku Oberlaender nie 
tylko pozostawał nadal czyn­
nym członkiem NSDAP, ale 
zabiegał nieustannie o powrót 
do wojska, co mu się w końcu 
udało.

Po konferencji prasowej 
rozdano zebranym dziennika­
rzom i korespondentom zagra­
nicznym teczki zawierające 
kopie wszystkich przedstawio­
nych materiałów oraz zeznań 
świadków. (PAP)

WNIOSKI UCZONEGO
„Nie ulega wątpliwości, 

że bońskic koncepcje poli’ 
tyczne poniosły fiasko. W 
systemie demokratycznym 
oznacza to właściwie, że 
rząd winien ustąpić, lub zo 
stać obalony, aby zrobić 
miejsce dla nowego kursu”. 
Do takich wniosków do­
szedł zachodnioniemiecki 
uczony prof. Walter Hage- 
mann, analizując na ła­
mach „Blattcr fur deutsche 
und internationale Politik” 
układ sił politycznych 
współczesnego świata. Dr 
Hag< mann stwierdza, że sy 
tuacja światowa rozwija się 
w kierunku współistnienia 
i rozbrojenia i tym samym 
stoi w jaskrawej sprzecz­
ności z obecną polityką boń 
“ką. (ZAP)

8 rekordów świata pobił „Tu-114“
Radziecki samolot turbośmigłowy „Tu-114” pobił 8 re­

kordów św’iata szybkości dla tego typu aparatów’.
Pokonał on trasę Moskwa — Orzeł — Moskwa wynoszą­

cą 1.002 km z p-.zeciętną szybkością 971 km i 380 metrów’ 
na godzinę. Na pokładzie samolotu znajdował się bagaż o 
wadse 25 ton.

Samolot łeeiał na wysokości około 8 tys. metrów. Pobił 
on rekordy szybkości dla tego typu maszyn z obciążeniem 
jednej tony. 2.5, 10, 15, 20 i 25 ton, jak również dla tego typu 
samolotów bez obciążenia. (PAP)

Medycyna w pogoni za... techniką
wysoko- 
mecha-

niczne pozwalają na podnoszenie 
produkcji, ale nie wszyscy i nie 
zawsze chcą pamiętać o tym, że na 
wydajność pracy wywiera także 
wpływ właściwe ustawienie maszy­
ny, dostateczne oświetlenie stano­
wiska roboczego, odpowiednia kli­
matyzacja, zlikwidowanie nadmier­
nego hałasu itp.

Niestety, nie we wszystkich fa­
brykach dostrzega się, żc ten krąg 
zagadnień to również postęp tech­
niczny. Wprawdzie w większości 
zakładów’ produkcyjnych, z formal­
nego punktu widzenia wymogom 
bhp staje się zadość, niemniej jed­
nak istnieje wciąż jeszcze jakiś nie­
dorozwój bhp, brak zrozumienia dla 
szerzej pojętych potrzeb bhp.

Sprawy nie tylko lekarzy zakładowych

musi też brać udział medycyna. 
Środowisko każdego zakładu pracy 
ma poważny udział w kształtowa­
niu stanu zdrowia tam zatrudnio­
nych. A przecież sprawność biolo­
giczna pracownika również waży 
na wynikach wykonywanej przez 
niego roboty.

W jeleniogórskiej „Celwiskozie” 
w 1959 r. np. ponad 80 pracowni­
ków, ze względu na stale pogar­
szający się stan zdrowia, musiano 
przenieść na inne stanowiska ro­
bocze. W Zakładach Farmaceutycz­
nych w Tarchominie notuje się ma­
sowe uczulenia na penicylinę przy 
jej produkcji, a w zakładach star-

myślowej, jak i już zatrudnionych 
na stanowiskach lekarzy zakłado­
wych.

Zadanie instytutu

0 czym się zapomina
planując postęp techniczny, czę- 
■ sto się zapomina iż innowacje 

techniczne wymagają z góry zapla­
nowania odpowiednich zabezpie­
czeń zdrowia ludzkiego. Jest to 
sprawa nie tylko inżynierów, ale i 
lekarzy. W postępie technicznym

gardzkich na kwas salicylowy
tam wyrabiany.

Aby wykryć choroby, wywoły­
wane warunkami pracy, trzeba do 
tych zadań odpowiednio przygoto­
wać lekarzy przemysłowych. I to 
zarówno tych, którzy kończą studia 
i mają zamiar poświęcić się specja­
lizacji w dziedzinie medycyny prze-

rFo zadanie powinien spełnić In- 
' stytut Medycyny Pracy w 

Łodzi, zajmujący się zagadnieniami 
medycyny pracy w przemyśle lek­
kim i chemicznym. Instytut pro­
wadzi żmudne prace badawcze, dzie 
ląc się stale swoimi spostrzeżenia­
mi z lekarzami przemysłowymi 
tych dwóch przemysłów, ale nie ma 
takich warunków pracy, ani dosta­
tecznie dużej ilości personelu, aby 
móc odpowiedzieć na wszystkie py­
tania, nurtujące kadrę? lekarską za­
trudnioną w przemyśle. Poza fa­
brykami, w których Instytut stale
prowadzi doświadczenia świad-
czy on zawsze usługi tej fabryce, 
która daje mu sygnał alarmowy.

Wyjazd do pożaru i gaszenie, to 
dobra robota, ale nie metoda, mo­
gąca kompleksowo rozwiązywać 
problemy ochrony zdrowia w prze-

rnyśle. Bywa przecież nierzadko, że 
fabryki o takiej samej produkcji 
— mają odmienne warunki pracy, 
a do każdych warunków trzeba do­
stosować inne metody zabezpiecze­
nia zdrowia ludzkiego. Przecież np- 
chemia, , to różnorodna produkcja, 
wymagająca nieustannej współpra­
cy, a tu właśnie stała, systema­
tyczna działalność badawcza i pro- 
filaktyczna medycyny przemysło­
wej jest szczególnie potrzebna.

Rozwój przemysłu nic jest do po- 
myślenia bez postępu technicznego, 
ale postęp techniczny wymaga z 
kolei stałego rozwoju urządzeń bhp-

Chodzi o współpracę

Jaka jest droga realizacji tego 
oczywistego postulatu?

Konieczna tu jest współpraca pla­
cówki . naukowej z przemysłową 
służbą zdrowia, dbałość w fabry­
kach o dokonywanie badań okre­
sowych, realizowanie wszystkich 
zaleceń bhp. Ale nade wszystko jest 
potrzebny rozwój samej placówki 
naukowej, aby medycyna przemy­
słowa mogła jak najszybciej dogo­
nić pędzący naprzód postęp tech-
niczny.

Grażyna Zielska
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dZandaz-VouA 
z wioiną

Pierwszy atak wio­
sny nastąpił pla 

nowo, zgodnie z kalen­
darzem. Chociaż — na­
uczeni doświadczeniem 
_ możemy się spodzie­
wać niejednej jeszcze 
kontrofensywy zimy, 
trzeba uznać fakt, że w 
tym pierwszym ataku 
Pani Wiosna odniosła 
wielki sukces. Widać to 
nie tylko na polach, w 
ogrodach i parkach miej 
skich, ale także na uli­
cach miasta.

W tym fotoreportażu 
postawiliśmy przed 
sobą zadanie: pokazać 
wiosnę na ulicach Poz­
nania, zdać relację z na 
szego spotkania z wio­
sną. Czy to się udało? 
Oceńcie sami.

Zanim jednak przystą 
pimy do opisywania tej 
najmilszej w roku, bo 
pierwszej randki, ze- 
chciejcie wysłuchać kil 
ku uwag a propos.

Nie zapominajcie o 
dzieciach! One najbar­
dziej tęskniły do wio­
sny. Potrzeba im ruchu, 
słońca, powietrza... Nie 
trzymajcie więc swych 
pociech w7 mieszkaniach.

ka) i nr 48 (Naramowice)

Zdjęcia:

oto, proszę Państwa, coś z in- 
n^j, bardzo realnej, ale też wio- 
Wnnej branży: jakiś szczęśliwiec 
kupił w Pedecie „Jawę”. Nic 
dziwnego, wraz z wiosną zaczy­
na się sezon. Potem zaczną się 
raJdy turystyczne, wycieczki za 
miasto, wakacje... Nic, tylko za­
zdrościć i czym prędzej założyć 
w PKO książeczkę motocyklową 
1 albo czekać wygranej, albo 
składać tak długo aż się uzbiera 

na kupno motoru... (mf)

Eugeniusz Kitzmann
04

5

Rzeźbiona fi­
gurka grubego 
bobasa na Sta­
rym Rynku 
wygląda nie­
mal symbolicz 
nie. — Przy­
szłaś naresz­
cie! — zda się 
mówić wpatrzo 
ny w słońce 

amorek.
43" 

— Co tu wy­
brać? Może to, 
może tamto?

— O, popatrz, 
jaki śliczny 
ten czerwony 
wa zonik! — 
mówi starszy 
maluch do 

młodszego 
przed oknem 

okrąglaka.
04

$

Mała Hania (a może Ewa 
lub Zosia?) zupełnie serio 
traktuje rolę opiekunki 
nad swoim maleńkim bra­
ciszkiem. Oboje korzystają 
z dobrodziejstw pierwszej 
wiosennej kąpieli słonecz­
nej, która na pewno oboj­
gu wyjdzie na zdrowie. W 
każdym razie — życzymy 
im, żeby rośli rodzicom na 

pociechę.

Drzewa w alejach na uli­
cach i w parkach swym 
wyglądem mówią jeszcze o 
niedawnej zimie. Ale za 
dwa — trzy tygodnie przy­
obleką się w wiosenną sza­

tę świeżej zieleni...

40

Jubileusz 
„Przekroju"

„Przekrój” — najpopularniejszy 
polski tygodnik obchodzić będzie 
wkrótce 15-lecie swego istnienia. 
Pierwszy numer „Przekroju” uka­
zał się zaledwie w 3 miesiące po 
oswobodzeniu Krakowa. Jubileu­
szowy „Przekrój” będzie nosił nu­
mer 783. • ' -

Założycielem pisma był Marian 
Eile, artysta malarz, grafik i 
dziennikarz — naczelny redaktor 
pisma od pierwszego, numeru aż 
po aktualny numer jubileuszowy. 
Równie długi staż w służbie „Prze 
kroju” posiada Maria Ziemiańska 
— kierownik sekretariatu. Od 
pierwszego numeru rozpoczął pra­
cę w krakowskim tygodniku Ste­
fan • Kisielewski, podówczas ko­
rektor „Przekroju”. W tym okre­
sie swą pracę z pismem podjęli 
graficy — nieżyjący już dzisiaj 
Janusz - Maria Brzeski oraz Gwi­
don Miklaszewski i Zygmunt Spy­
chalski, zajmujący się do dzisiaj 
„łamaniem” tygodnika.

Popularny „kamyczek” czyli Ja­
nina Ipohorska zasilił szeregi re­
daktorów „Przekroju” latem 1945. 
W okresie 15 lat z krakowskim ty­
godnikiem pracowali czołowi pol­
scy publicyści i dziennikarze, jak 
np. Edmund Osmańczyk, poeci i 
pisarze tej miary co Konstanty 
Ildefons Gałczyński. Julian Tu­
wim oraz Jarosław Iwaszkiewicz 
i Jerzy Szaniawski.

Stałymi warszawskimi współpra­
cownikami pisma są red. red. Ol­
gierd Budrewicz, Roman Burzyń­
ski i Zbigniew-Karol Rogowski. 
Dwaj ostatni współpracują z „Prze 
krojem” od 14 lat. (PAP)

Drugoroczność zmorą szkół
Doświadczenia poznańskich nauczycieli

Już niedługo dla wielu uczniów szkół pod 
stawowych repetowanie tej samej klasy sta­
nie się faktem dokonanym. Za późno wtedy 
będzie na szczery żal i chęć nadrobienia za­
ległości w nauce. Stopni niedostatecznych 
nikt nie zmaże. Rok szkolny będzie bezpo­
wrotnie stracony.

Powtarzanie klasy nie jest 
zjawiskiem nowym. Re- 

petujący byli, niestety, w każ­
dej szkole. Za 5 czy 10 lat, 
kiedy zniknie dwu- i trzyzmia 
nowa nauka, zmniejszy się licz 
ba dzieci w klasach i podnie­
sie poziom wykształcenia mło 
dych kadr nauczycielskich — 
liczba „drugoroczniaków” z 
pewnością spadnie. Ale na ra­
zie...

Przyczyny drugoroczności są 
różne. Nie zawsze „dwóje” spo 
wodowane są lenistwem czy 
złą wolą ucznia. Zdarza się, że 
dzieci przeżywają tragedie ro­
dzinne, długo chorują lub też 
nie mają dostatecznej opieki 
w domu.

Niedawno minęło półrocze 
nauki. Niestety, niedostatecz­
ne oceny posypały się jak z 
rogu obfitości. Na 55.849 ucz­
niów w poznańskich szkołach 
podstawowych — 5.218 otrzy­
mało co najmniej trzy stopnie 

Jedną czyniedostateczne.
dwie „dwójki” posiada więc 
jeszcze znacznie większy pro­
cent uczniów (!). Najgorzej w 
ocenie wypadły na „półmetku” 
najstarsze klasy. Na 8.074 ucz 
niów w klasie VI — 1.553 nie 
ominęło trzy i więcej niedosta­
tecznych, a na 6.833 w klasie 
VII — 1.076 (!’).

Sytuacja, w której nie wi­
dać poprawy i pod koniec ro­
ku szkolnego dość liczne grono 
uczniów nie przechodzi do na 
stępnej klasy — od dawna po 
ważnie niepokoi władze oświa 
towe. Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego w po­
rozumieniu z Inspektoratem 
Oświaty zaczęło Szukać dróg 
zmniejszenia liczby repetują- 
cych. Sprawa to niełatwa.

choćby z uwagi na przepełnie­
nie poznańskich szkół.

Dwie z najmniej licznych 
szkół w Poznaniu: nr 3 (Sród- 

uznano za najbardziej odpo­
wiednie do przeprowadzania 
doświadczeń. W szkole nr 3 
nauczyciele rozpoczęli żmu­
dną, obliczoną na dłuższy 
okres czasu, pracę badawczą. 
Przede wszystkim spośród 600 
uczniów wybrali około 50, któ­
rych wzięto pod szczególną 
opiekę. Są to dzieci, czyniące 
.słabe postępy w nauce, ale ra­
czej nie z uwagi na wrodzone 
lenistwo czy wstręt do książki.

Nauczyciele rozpoczęli swą 
pracę od poznania środowiska 
i warunków bytowych dzieci. 
Równocześnie zapoznali się 
bliżej z zainteresowaniami 
uczniów, ich zdrowiem i ewen 
tualnymi brakami, utrudnia­
jącymi im szczególnie naukę. 
Nie zrezygnowali także z 
współpracy rodziców, którzy 
jak najprzychylniej potrakto­
wali starania pedagogów. Har­
monijna współpraca szkoła — 

dom, tak nieodzowna przy wy 
chowywaniu młodzieży, ułat­
wia w dużym stopniu rozpo­
czętą walkę o lepsze postępy w 
nauce.

Dziś jeszcze za wcześnie mó 
wić o wynikach eksperymen­
tu. W ciągu 4 miesięcy do­
świadczeń nauczyciele dokład­
nie zapisują swoje obserwa­

cje, które w przyszłości posłu­
żą do wyciągnięcia konkret­
nych wniosków. Co miesiąc od 
bywają się też — z udziałem 
władz oświatowych — wspól­
ne narady na temat dzieci 
„zagrożonych” w nauce. W 
szkole nr 3 nauczyciele pogłę­
biają również metody naucza 
nia, zapoznają się bardziej 
wszechstronnie z programami 
lekcyjnymi oraz czytają wiele 
fachowych ipism. Już dziś wy­
chowawcy zgodnie doszli do 
wniosku, że stosowanie jedna­
kowych metod do wszystkich 
uczniów7, nie przynosi rezulta­

----- Sobotni felieton Jerzego Korczaka —

| Sport
। i intelektualiści

12ardzo mnie śmieszą 
moi bliżsi i dalsi zna­

jomi zaliczający się do 
tzw. „sfer intelektualnych”, 
którzy .. z najwyższą po^n 
gardą wyrażają się o 
wszystkim, co wiąże się 
ze sportem.

Obiektem szczególnie 
zgryźliwej ironii obdarza­
ją owi znajomi piłkę noż­
ną. Że brutalna. Że wy­
zwala najgorsze instynkty. 
Ze ogłupia.

Toteż z okazji rozpoczę­
tej przed dwoma tygodnia­
mi premiery ligowej usły­
szałem — jako zdeklaro­
wany kibic — wiele mniej 
lub bardziej dowcipnych 
przytyków.

Wypomniano mi między 
innymi:

1) Że mając w Warsza­
wie do wyboru pewien 
interesujący mecz i 
pewną interesującą pre­
mierę teatralną — wy­
brałem jednak mecz.

2) Pewne zebranie, na 
którym niektórzy pra­
cownicy kultury wyra­
żali swoje oburzenie z 
powodu dyskryminowa­
nia ich przy wyjazdach 
zagranicznych; swoją sy­
tuację przeciwstawiali oni 
sytuacji sportowców. Po­
prosiłem wówczas o glos 
i powiedziałem tak: „To 
oczywista granda, że wy­
puszcza się za granicę 
tylu złych sportow­
ców, ale trudno ostatecz­
nie protestować przeciw­
ko wysyłaniu sportow­
ców z prawdziwego zda­
rzenia. Więcej może cza­
sem przynieść za granicą 
pożytku dobry sportowy 
występ niż na przykład 
nieudane przedstawienie 
polskiego teatru.

3) Artykuł zamieszczo­
ny w ubiegłym roku w 
„Życiu Literackim”, w 
którym sprawę konflik­
tu pomiędzy piłkarzem 
„Lecha” Teodorem Anio- 
łą, a jego macierzystym 
klubem opisywałem rów­
nie obszernie jak po­
znańskie przedstawienie 
„Wesela”.

4) Pewną zażartą dys­
kusję z dość znanym pi­
sarzem, felietonistą ty­
godnika „Świat”. W jed­
nym ze swoicik felieto­
nów pisarz ten starał się

tów. W wyniku swoich, na ra- 
zie skromnych obserwacji — 
przystąpili do tzw. indywidu­
alnego nauczania i wychowy­
wania.

Psychika dziecka wykazuje 
odrębności i wymaga specyficz 
nych metod działania. Na ogół 
słabsi uczniowie są wrażliwsi i 
bardziej uczuleni, niż pozo­
stali. Na tym tle powstają 
przeróżne wśród nich komple­
ksy, pogłębiane często — zresz­
tą bezwiednie — przez pry­
musów klasowych.

Nauczyciele starają się w 
każdym dziecku podtrzymać 
wiarę we własne siły. Po­
chwała, nieraz serdeczne, za­
chęcające słowo — stają się 
często bodźcem do wytężonej 
nauki. Gdy się uda zdobyć za­
ufanie dziecka, łatwiej nim 
kierować i spowodować je do 
systematycznej nauki.

W czerwcu będzie można 
przekonać się, czy kilkumie­
sięczny trud grona poznań­
skich pedagogów przyniósł 
oczekiwane efekty. Na począt­
ku przyszłego roku szkolnego, 
ze skrzętnie prowadzonymi w 
ciągu kilku miesięcy zapiska­
mi nauczycieli szkół nr 3 i 48 
— zostaną zapoznani wszyscy 
kierownicy poznańskich placó­
wek nauczania. Najlepsze me­
tody, w sensie praktycznego 
zastosowania, posłużą za 
wzór.

Anna Siekierska

wykazać jaką to spo­
łeczną bzdurą są licz 
ne publikacje dotyczące 
wypadku i stanu zdro­
wia skoczka narciarskie­
go Zdzisława Hryniewiec­
kiego.

[/ty szedłem wówczas z 
nerw naprawdę i — 

być może — trochę prze­
sadziłem. A może nie prze 
sadziłem; nie wiem — 
osądźcie sami.

Powiedziałem tak:
„Hryniewiecki był jed­

nym z najlepszych, naj­
bardziej stylowych skocz 
ków narciarskich świata. 
Oglądałem jego skoki 
kilka razy. Zawsze do­
znawałem znacznie sil­
niejszych doznań este­
tycznych (pomijając 
sportowe emocje) — niż 
przy czytaniu książki 
X. Y”. Tu wymieniłem 
nazwisko młodego pisa­
rza.

"j\ługa i zacięta była.
•U nasza kłótnia. Nic prze 

cięż bardziej względnego 
jak właśnie estetyczne do­
znania. A akurat felietoni­
sta „Świata” był wielbi­
cielem pisarza X. Y. 1 na 
nic zdały się moje żarliwe 
argumenty o pięknie nar­
ciarskiego skoku, o chwi­
lach niezapomnianych emo­
cji... Mój dyskutant był na 
takich Himalajach intelek­
tu, że wszystko co mówi­
łem odbijało się o jego 
uszy jak groch o ścianę.

Tak więc całkiem nie­
oczekiwanie — chcąc nie 
chcąc — przeszliśmy od 
narciarskiej skoczni z po­
wrotem do literatury.

Pha tym powinienem wła- 
' * ściwie skończyć ten 

felieton. Ale wiem, że moi 
znajomi ze „sfer intelektu­
alnych” będą o mnie brzyd 
ko mówili. Powiedzą, że 
chcę się podlizać większo­
ści, bo to przecież właśnie 
większość interesuje się 
sportem, a nie kulturą. I że 
to, jak zwykle, przemawia 
przeze mnie tylko przeko­
ra...

Tych więc, którzy by takie 
obiekcje wysuwali zapew­
niam solennie, że wszystko, 
co piszę zawsze jest zgodne 
z moim osobistym prze­
świadczeniem. A co do wa­
zeliny — mój Boże, ten 
temat wart jest chyba 
osobnego studium...
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Od 1 kwietnia 
tylko jedna

Z uwagi na wysokie kosz­
ty eksploatacji i słabą fr,ek- 
wencję pasażerów, z dniem 1 
kwietnia br. MPK wycofuje 
z kursu autobusy na linii nr 
57. Jak wiadomo, łączy ona 
pl. Wyspiańskiego z ul. Pa­
miątkową.

Równocześnie MPK tłuma­
czy, że propozycje mieszkań­
ców o zmianę trasy linii nie 
midłyby wpływu na podnie­
sienie wyników eksploatacyj­
nych, tym bardziej że dotych 
czasowe projekty nie uwzglę­
dniały również możliwości te­
chnicznych przeprowadzenia 
trasy (ciasnota ulic, nasilenie 
ruchu itp.).

/Tak więc od 1 kwietnia kur 
sować będzie tylko linia nr 
64, kursująca z Łazarza na 
Sołacz. (c)

.. ! Łl\..

ro RAZ DRUGI
odbędzie się dnia 27 bm. o 
godz. 16 w auli UAM popis 
uczniów Wielkopolskiego Stu­
dium Muzycznego. Na koncer­
cie usłyszymy utwory rozmai­
tych kompozytorów w wykona 
niu na skrzypcach, fortepianie 
i akordeonie oraz zespół akor­
deonistów z klasy F. Poniec- 
kiego. Akompaniatorem soli- 
stów-skrzypków będzie mgr M. 
Żmijewski, (na)

TURNIEJ TAŃCA
Wydział Kultury Prezydium 

Aady Narodowej m. Poznania 
urządza 3 kwietnia br. Między 
miastowy Turniej Tańca Towa 
rzyskiego. Wezmą w nim 
udział mistrzowie Polski Bar­
bara i Artur Wieczysty oraz 
najlepsze pary z Warszawy, 
Wrocławia, Opola, Szczecina i 
Zielonej Góry. Szczegóły — 
później, (na)

WIECZÓR KOMPOZYTORÓW

Dnia 29 bm o godz. 19,15 w 
Auli PWSM odbędzie się VI 
wokalny wieczór z cyklu 
,, Kompozytorzy Polscy” po­
święcony pamięci Karola Szy- 
rnanowskiego. Słowo wstępne 
wygłosi Wiesław Kiser. Udział 
bidrą absolwentka i dyploman 
ci kl. doc. Janiny Cygańskiej: 
Jadwiga Rozpędowska, Krysty­
na Szydłowska, Krystyna Wło 
darczyk, Władysław Wdowic- 
ki. Przy fortepianie st. asyst. 
A. Drzewiecki, (na).

Amatorzy dorywczych zajęć czekają
0 społecznym pośrednictwie pracy

IV ierzadko słyszy się takie słowa: „Marzę o jakiejś do- 
•L ' rywczej pracy, która — nie kolidując z moimi obowiąz 
kami domowymi — pozwoliłaby podreperować budżet”. 
Autorami tych pobożnych życzeń są najczęściej panie domu, 
rencistki i renciści. Słowem — spora grupa ludzi, która ze 
względu na liczne obowiązki domowe lub wiek nie może sta 
rać się o normalną 8-godzinną pracę.

Ci amatorzy dorywczych za 
jęć, mimo dobrych chęci i kwa 
lifikacji, mają znikome szanse 
na zrealizowanie swych projek 
tów. Kierowaniem do takich 
prac nie zajmują się bowiem 
wydziały zatrudnienia. Tak 
więc poszukujący dorywczego 
zajęcia mogą liczyć tylko

„Od nowa" 
po poznańsko

Z okazji jubileuszu 10-lecia 
Zrzeszenia Studentów Polskich 
ukazało się ostatnio specjalne 
wydanie tygodnika studenckie 
go .,Od nowa” poświęcone wy­
łącznie Poznaniowi. Studenci 
znajdą w tym numerze wiele 
interesujących pozycji, jak np. 
artykuły o studenckiej służbie 
zdrowia, o życiu kulturalnym 
środowiska akademickiego, o 
kołach naukowych itp.

Piszą m. in. Michał Misiorny, 
Henryk Jantos i Włodzimierz 
Braniecki. Mieszkańców Wino 
grad z pewnością zainteresuje 
fotoreportaż Mariana Kuchar­
skiego o ich osiedlu. Cena 
jednego egzemplarza 1 zł. Do 
nabycia we wszystkich' kio­
skach „Ruchu”, (mi)

W Operze - „Komendant Paryża"
Od niedzieli do niedzieli |

Jutrzejsza prapremiera „Ko mendanta Paryża” jest wiel­
kim wydarzeniem muzycznym w- polskim świecie ope­

rowym. Do Poznania przyjeżdża szereg wybitnych polskich 
kompozytorów i krytyków muzycznych. Na spektaklu obec­
ni będą także twórcy opery; kompozytor prof. Witold Ru­
dziński i autor libretta — Tadeusz Marek.

Nowo wystawiane przez naszą 
scenę dzieło, oparte jest na akcji 
toczącej się podczas Komuny Pa­
ryskiej, przy czym główną posta­
cią jest tutaj gen. Jarosław Dą­
browski, którego w spektaklu 
kreować będzie St. Budny. W po­
zostałych rolach wystąpią: A. Wo­
lanowska (Marianna), St. Romań­
ski (Veysset), A. Imalska (P. Dą­
browska), J. Katin (Thiers), da­
lej: A. Chocieszyńska, J. Bieńków 
ski, H. Guzek, W. Łuczyński, J. 
Machalla, R. Peter, B. Ratajczak, 
J. Sendecki, E. Stawierski, R. Wa­
silewski, L. Koperny. 

na szczęśliwy przypa­
dek. Ten szczęśliwy traf, to 
wiadomość od znajomych lub 
z prasowego anonsu, o tym, że 
poszukuje się udzielającego ko 
repetycji, dorywczej pomocy 
domowej itp.

Czy tej sytuacji nie można 
zmienić? Chyba tak. Można i 
trzeba. Z jednej strony istnieje 
przecież liczna grupa reflektan 
tów na tego rodzaju zajęcia, 
7. drugiej zaś — „chłonność ryn 
ku” na takie usługi. Z własnej 
praktyki niemal każdy wie, 
ile kłopotów sprawia rozwią­
zanie takich „problemów” (wła 
ściwie problemów), jak ko­
nieczność przepisania na ma­
szynie większego elaboratu, 
tłumaczenia na obce języki, 
sporadycznej pomocy domo­
wej, różnego rodzaju drobnych 
napraw itp. itd.

A więc pozostaje chyba po­
stulować zorganizowanie spo­
łecznego pośrednictwa pracy. 
Inaczej mówiąc chodzi o takie 
placówki jak spółdzielnia stu­
dencka „Marysieńka”. Nowo 
powstałe biura pośrednictwa 
chyba nie byłyby dla niej „zawa 
lidrogą”. Pracy wystarczy dla 
wszystkich, a poza tym — no­
we placówki mogą mieć szer­
szy wachlarz usług. Zresztą 
nie można zapominać, że „Ma­
rysieńka” zawiera swą działal­
ność w 3-miesięcznym okresie

szłym tygodniu w czwartek (31 
bm.) w premierowej obsadzie.

W piątek, 1 kwietnia, polska o- 
pera „Legenda Bałtyku”. Dyrygu­
je Wł. Słowiński.

Dnia 2 kwietnia, jedyny raz w 
kwietniu, opera E. Suchonia „Krut 
niawa”. Przy pulpicie kapelmi- 
strzowskim — dyr. Z. Górzyński.

Drugą operą, którą w kwietniu 
zobaczymy też tylko raz, będzie 
w niedzielę, 3 kwietnia „Bal ma­
skowy”.

Początek przedstawień o godzi­
nie 19. (na) 

studenckich ferii oraz w tak 
„gorących” dniach jak tygod­
nie przedświąteczne. By wy­
czerpać wszystkie argumenty 
przemawiające za zorganizowa 
niem społecznego pośrednictwa 
pracy, dodajmy, że sprawa ta 
nabiera szczególnego znacze­
nia — obecnie — w okresie, 
kiedy — ze zrozumiałych wzglę 
dów — coraz trudniej o tzw. 
półetaty w rozmaitych przed­
siębiorstwach i instytucjach.

Michał Łuczak

Marla Ramati. — Jak nas poin­
formował dział muzyczny Polskie­
go Radia, w tej chwili nie orga­
nizują żadnego konkursu piosen­
karskiego. Za uwagi dziękujemy.

(717)

K. K. K. ul. Słowackiego. — Tę­
pienie pluskiew jest dość utrud­
nione. Najlepiej co 10 dni smaro­
wać szpary w meblach płynnym 
Azotoxem lub też zasypywać pro­
szkiem. Jeżeli pluskwy zagnieź­
dziły się za tapetą, na'eży ją zer­
wać i wymalować pokój farbą kle 
jową.

S. K. Włodzimierz z Poznania. — 
Zakład ortofoniczny mieści się w 
Poradni Zdrcwia Psychicznego 
przy Al. Marcinkowskiego 20 I p.

(6«5)
Bolesława Kunzowa, Wiry. — Jak 

nas zawiadomiła DOKP, nadesłany 
Pani nakaz płatniczy został anu­
lowany. (269)

Leon Barałkiewłcz. — PPK 
„Ruch” wyjaśniło nam, że od dnia 
18. II. kiosk przy zbiegu ul. Ta­
trzańskiej i Dąbrowskiego został 
ponownie uruchomiony. (442)

H. F. Magazynowa. —Technikum 
Energetyczne dla Pracujących mie 
ści się w Poznaniu przy ul. Inży­
nierskiej 4/5. Radzimy udać się do 
Poradni Zawodowej przy ul. 27 
Grudnia 19, która udzieli Panu 
wyczerpujących informacji. (807)

Migawki z miasta

INFORMUJEM!
Odczyt o teorii ewolucji wygłosi 

27 bm. o godz. 16 w sali Mar­
murowej Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania prof. dr Tadeusz 
Kurkiewicz. Na odczyt Wojewódz 
ki Zarząd Stowarzyszenia Atei­
stów i Wolnomyślicieli zaprasza 
wszystkich członków i sympaty­
ków.

Klub Drukarzy zaprasza na spot 
kanie z red. Lucjanem Wolanow­
skim, który podzieli się ze słu­
chaczami swoimi wrażeniami z 
podróży po Japonii, w najbliższą 
sobotę, 26 bm. o godz. 18 w Klu­
bie Drukarzy, ul. Inżynierska 10. 
Wstęp wolny.

oraz bliższy staje się ter- 
min, kiedy -nareszcie uj­

rzymy Stary Rynek w pełnej 
krasie nowej szaty. Prócz tzw. 
wagi miejskiej odbudowuje się 
obecnie resztę domków budni- 
czych. Górne zdjęcie przedsta­
wia obecny stan przy rekon­
strukcji zespołu domków napo 
łudniorcej stronie wewnętrznej 
zabudowy rynku.

A tymczasem w parkach 
trwają wiosenne prace porząd 
kowe. Między innymi oczy­
szczono już staw przed 
dyrekcją PKP. Na dru­
gim z zamieszczonych zdjęć 
widzimy moment wyciągania 
starego płotu żelaznego. Nie­
stety — pomoc pary koni oka-

-ała się w tym wypadku nie- 
odzowna.

Stare parki pielęgnujemy, 
każdego roku przywracamy im 
należyty wygląd, jako że w 
okresie zimy „kulturalni” oby 
watele sądzą, iż nie trzeba 
dbać o tę część społecznego do 
bra. Ale równocześnie Zarząd 
Zieleni Miejskiej zakłada nowe 
zieleńce. Te gcłe jeszcze drze­
wa i porozjeżdżana wozami 
ziemia na trzecim zdjęciu — 
to obecny widok dawnego 
cmentarza przy ul. Towarowej. 
Jeszcze w tym roku teren ten 
zamieni się w piękny park, (c)

Fot. (3) — K. Przychodzkl

Idimiach od morza
Z imprezą pod takim tytu­

łem przyjeżdżają do nas arty­
ści „Gdańskiej Wesołej Fali”, 
przywożąc taniec, piosenkę i sa 
tyrę. Wśród wykonawców zo­
baczymy znanego i popularne­
go kiedyś w Poznaniu aktora 
tewii i operetki — Henryka 
Szwajcera, Danutę Rinn — pio 
senkarkę Polskiego Radia, Kry 
stynę Tomaszewską — aktor­
kę operetkową i rewiową, Cze 
sława Szewczyka, rewiowy ze­
spól muzyczny „Melodix” oraz 
zespół taneczny — „Combo — 
Girls”. Reżyseria H. Szwajcera.

Impreza odbywać się będzie 
w sali teatralnej Domu Rze­
miosła (ul. Niezłomnych 2) w 
dniach 1, 2, 3, 8, 9 i 10 kwiet­
nia o godz. 17 i 20.

Ma zdjęciu — zespól wyko­
nawców. (wch)

Fot. — „Głos”

„Komendant Paryża” wystawio­
ny zostanie po raz wtóry w przy-

Opera, przedstawiona w sześciu 
obrazach, muzycznie przygotowa­
na została przez dyrygenta — A. 
Wicherka. Inscenizacja i reżyseria 
prof. Wiktora Bregy. Dekoracje o- 
raz kostiumy projektował St. Ja- 
nasik, układ choreograficzny Z. 
Patkowskiego. Bilety na przedsta­
wienie premierowe nabyć można 
tjdko na podstawie zaproszenia, 
natomiast już od soboty kasy pro 
wadzić będą sprzedaż na następne 
przedstawienie „Komendanta Pa­
ryża”, które odbędzie się we wto­
rek, 29 bm. .

W poniedziałek o godz. 20 — za­
mknięty występ Zespołu Pieśni i 
Tańca „Wielkopolska”.

W środę, napisana przez G. Ver- 
diego, opera „Aida”. Głównymi 
wykonawcami będą: K. Jamroz, 
F. Kurowiak, H. Kustosik, A. Fe- 
chner, H. Łukaszek. Na czele ze­
społu baletowego wystąpią: — H. 
Lupówna, J. Majewska i E. Sko- 
tarczak. Dyryguje: E. Kowalski.

\ f ała, pożółkła i wy- 
strzępiona po brze­

gach kartka papieru, 
której ważności strzeże 
kilka ogromnych, urzę­
dowych pieczęci — prze 
nosi nas nagle z ciasne­
go, przyaptecznego biura 
wprost na huczące jesz­
cze odgłosami salw ar­
matnich ulice Łazarza 
— pierwszej wolnej po­
znańskiej dzielnicy.

Dr Michał Łinkowski 
rozkłada ten karteluszek 
pieczołowicie na biurku, 
żebym mogła odczytać 
zatarte już nieco słowa: 
„...upoważnia się obywa 
tela... do organizowania 
oswobodzonych aptek w 
Poznaniu i dostawy le­
ków do szpitali ...Upra­
sza się udzielić w/w 
wszelkiej pomocy...” I 
pieczęć pod tym: „Mili­
cja Polska”.

„...To była pewnie so­
bota, 27 stycznia, tak 
sobota — zamyśla się na 
chwilę mój rozmówca — 
od strony Stęszewa na 
Łazarz weszły pierwsze 
wojska radzieckie. W po 
niedzialck — Cytadela 
grzała jeszcze ogniem — 
a tutaj na rogu Niego­
lewskich i Focha, w 
pierwszej czynnej w Po­
znaniu aptece, którą w 
dwa dni wspólnie z mgr 
Sajdakową uruchomi­
liśmy — gromadziły się 
już tłumy pierwszych 
naszych klientów, potrze 
bujących lekarstw...”

A leków trzeba było 
wówczas wielu ludziom. 
Wyczerpany organizm 
łatwo ulegał każdej in­
fekcji; nad oblężonym 
Poznaniem wisiała groź­
ba epidemii dyfterytu. 
Gdyby nie ofiarność 
tych, którzy ją dostrze­
gli — tzn. poznańskich 
farmaceutów — wielu z 
nas nie doczekałoby dnia 
wyzwolenia całego mia­
sta. Farmaceuci zabez­
pieczać zaczęli ocalałe 
od bomb apteki i maga­
zyny, segregować i wy­
dawać leki, organizować 
personel i na prędce 
otwierać nowe placówki. 
Już 15 lutego rozpoczął 
wydawanie lekarstw w 
drugiej poznańskiej apte 
ce przy ówczesnej ul. 
Focha 47 — mgr Michał 
Łinkowski przy pomocy 
dwu pań: pom. aptek. 
Heleny Kasprzak i mgr 
Janiny Adamanis. Obie 
one zresztą długotrwałą 
chorobą przypłaciły te 
pierwsze dni wolności...

„Wiatr nam — wie 
pani — hulał po tej na­
szej aptece, bo ani jed­
nej szyby w oknach 
oczywiście nie było. A 
tu mróz jeszcze trzymał,

Urodzona na Łazarzu...
30 lal w ofensywie przeciw chorobom

więc panie — wiadomo: 
płeć słabsza — nie wy­
trzymały, choć trzymały 
się długo i dzielnie. Ka­
loryfery były popękane, 
ogrzewać pokoi nie było 
jak... Nasze krzesła od­
bieraliśmy na ulicy nie­
którym „zapobiegli­
wym”. Służą nam do 
dziś, bo — cóż zrobić? 
— od 1945 roku czeka­
my cierpliwie na remont 
naszych pomieszczeń i 
doczekać się nie może­
my. Za mało aptek na 
Łazarzu, żeby i tę za­
mknąć...”

*
T^o co dziś, po 15 la- 
A tach, jest już stare, 

brudne i warte remontu 
— niegdyś cieszyło oczy 
i serca ludzi, którzy 
własnymi rękami, z wiel 
kim entuzjazmem odbu­
dowywali i urządzali 
swe pierwsze miejsce 
pracy. („Sam się dżiwię 
— wzdycha po wielo­
kroć mój rozmówca —• 
skąd tyle ducha było 
wtedy w narodzie... Dzi 
siaj — ech szkoda ga­
dać!”) Trzecią aptekę 
otwarto przy ul. Kra­
szewskiego, a potem wy 
rastały już jedna po dru 

giej, gdzie się tylko dało, 
gdzie nie było ruin: do 
końca lutego 1945 roku 
Poznań miał ich już 12. 
W tym samym miesią­
cu zaczęła w Poznaniu 
działać Okręgowa Izba 
Aptekarska — rodzaj 
samorządu aptekarskie­
go obradująca kolejno: 
przy Śniadeckich, Cheł­
mońskiego i Focha. Or­
ganizował ją ówczesny 
pełnomocnik Minister­
stwa Opieki Społecznej 
i Zdrowia mgr Stefan 
Gendera, wzywając do 
pomocy tudzież w po­
czet pierwszego zarządu 
— prezesa mgr. W. Gło­
wackiego, wiceprezesa — 
mgr. J. Malkiewicza, se­
kretarza — mgr. J. Win­
klera, skarbnika — mgr. 
M. Linkówskiego oraz 
członków zarządu mgr. 
mgr. M. Milewskiego, L. 
Patyka, B. Sławińskiego, 
W. Pyszkowskiego, S. 
Kocznorowskiego i S. 
Kujankową.

Izba organizować 
miała i zaopatrywać w 
lekarstwa apteki nie tyl 
ko województwa po­
znańskiego, lecz również 
całego terenu zielono­
górskiego, gdzie trzeba 
było wysyłać farma­

ceutów na pionierską zu 
pełnie pracę. Leki wy­
grzebywało się tam 
wprost z gruzów, a lo­
kale na apteki urządza­
ło wyłącznie własnym 
sumptem i zapobiegli­
wością. Ale ponieważ — 
jak mówi dr Łinkowski 
— duch wówczas w na­
rodzie był wielki — już 
w marcu 1946 roku mie­
liśmy w Poznańskiem 164 
apteki, a na ziemiach 
odzyskanych — 30. Du­
żym sukcesem Izby było 
również uruchomienie 
Spółdzielni Farmaceu­
tycznej, która na sta­
rych, poniemieckich wy 
grzebanych z forów — 
maszynach produkowała 
najprostsze, potrzebne 
chorym leki.

*
\X7 reszcie wspomnienia 
* * powoli odpływają, 
echa strzałów armat­
nich milkną, groźba epi­
demii dyfterytu zdajc 
się odległa o setki lat, a 
apteka w której rozma­
wiamy, staje się znowu 
zwykłą placówką numer 
taki a taki, jedną z dzie­
siątek, jedną z setek, 
jedną z wiciu. Jak co 
dzień — od trzydziestu 
już lat — wychodzi z 
niej około południa dr 
Michał Łinkowski — j®“ 
den z tych ludzi, którzy 
w gorących dniach wy­
zwolenia hronili choro­
bom dostępu do nas.

Wanda Chila
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Pracownicy poszukiwani

Inżynierów — konstruktora i technologa przyj 
mie zaraz Fabryka Maszyn i Urządzeń we 
Wronkach, ul. Fabryczna 12. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu.__________________ K1731
pekoratora-plastyka na pół etatu od 1. IV. 
br. zatrudni Dom Handlowy „Delikatesy”. 
Zgłoszenia w Sekcji Kadr, Plac Wolności 4, 
w godz. od 9—15. K1803
Kierownika zakładu wikliniarskiego w Choczu, 
pow. Pleszew zatrudni natychmiast Pleszewskie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego w Ple­
szewie, ul Sienkiewicza 20. Wymagane wy­
kształcenie średnie z praktyką. Warunki prą­
cymi płacy do omówienia . K1807
Referentki z średnim wykształceniem piszącej 
na maszynie poszukuje Poznańskie Wydawni­
ctwo Prasowe RSW „Prasa”. Zgłoszenia oso­
biste w poniedziałek, od godz. 9 w Dziale Kadr, 
przy ulicy Grunwaldzkiej 19. K1857
Pracownika na stanowisko głównego księgo­
wego poszukuje „Społem”. Z. S. S. Zakład 
Produkcji i Usług Techn. w Poznaniu, ulica 
Grochowe Łąki 2. Wymagane: wykształcenie 
wyższe lub średnie, 5 lat praktyki. Podania 
z życiorysem i odpisami świadectw należy kie­
rować pod w. w. adresem. KI 779
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu, przyjmie do pracy zaraz następują­
cych pracowników: 1. 40 kierowców samocho­
dowych z I lub II kategorią prawa jazdy — 
na taksówki; 2. 50 konduktorów i 20 motorni­
czych tramwajowych — warunek przyjęcia: 
zamieszkanie na terenie m. Poznania, wykształ­
cenie 7 klas szkoły podstawowej, ukończony 
wiek 23 lata (po wojsku). Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu — Poznań, ulica 
Gajowa la, pokój nr 15. K1784
Inżynierów - konstruktorów, techników’ - kon­
struktorów, technologa, kwalifikowanych fre­
zerów i tokarza przyjmie natychmiast Zakład 
Konstrukcyjno - Technologiczny IMR, Poznań, 
ul Starołęcka 31. Wynagrodzenie według ukła­
du zbiorowego dla metalowców. K1792
8 ślusarzy do produkcji form do wyrobów be­
tonowych przyjmie zaraz Poznańska Baza Re­
montowa T. P. M. B. w Poznaniu, ulica Alfr. 
Lampego 27/29. Warunki płacy według układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. KI795

WIELKI

KIERMASZ WnSERNY
nHnnnnwsnnnii^^

od godz. 9 do 15
■<

odzieżowych, włókienni
gospodarstwa do

metyków itp
WIELKI WYBÓR ATRAKCYJNYCH TOWARÓW.

KI 843

na Rynku Jeżyckim 
w dniu 27 marca 1960 r.
Handel państwowy miasta Poznania zaprezentuje do 
sprzedaży w 40 stoiskach bogaty asortyment artykułów:

mowego, rowerów, zaba­
wek,galanterii odzieżowej 
i skórzanej, obuwia, kos-

"OGŁOSZENIA DROBNE Skoda 1102 Sedan. cztero­
drzwiowa. sprzedam. Te­
lefon 634-62, od godz. 16. 

46197g

Klarnet B spiesznie ku- ; 
pię. Krauthoffera 35 m. 26.

46222g

Sprzedaż

POWSZECHNY DOM TOWARpWY i DOM DZIECKA 
W POZNANIU

powiad amia j ą

Szanownych Klientów
że w niedzielę, dnia 27 marca 1960 r.

OTWARTY BĘDZIE
„Okrqglak“ i Dom Dziecka

od godz. 10—14
UWAGA! Na sezon wiosenny polecamy bogaty wybór 

modnych tkanin wełnianych i jedwabnych, odzie­
ży męskiej, damskiej i dziecięcej oraz wszelkiej 
galanterii skórzanej. Specjalnie polecamy kon-
fekcję damską, „Telimeny’ ,Mody Polskiej”.

DOM DZIECKA POLECA ZABAWKI Z PREMIOWANĄ 
SPRZEDAŻĄ.

Wszyscy spotykamy się w niedzielę w „P. D. T.”
K1869

Dyrekcja Miejskiego Handlu Mięsem
w Poznaniu

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

80

40

25

1

UWAGA! UWAGA!
HODOWCY ZWIERZĄT FUTERKOWYCH
Okręgowa Spółdzielnia Hodowców Zwierząt
Futerkowych i Drobnego Inwentarza 
w Poznaniu, ulica Mickiewicza nr 33 

powiadamia, że
ZAPISY NA CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI 

którzy w okresie letnim będą mogli korzystać 
z karmy dla zwierząt futerkowych, przyjmuje 

do dnia 4 kwietnia 1960 roku.
45716%

Praca

Szwajcar wzgl. dojarz do 
małej obory potrzebny 
zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 45755g.

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna zaraz do do­
mu lekarza. Ostroroga 21, 
parter. 46574g

Poszukuję praktyki jako 
uczennica fryzjerska O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
46t84g.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań. Aleje Marcinków 
s kiego 2a. parter. 45730g

Kursy radiotelewizyjne 
dla potrzeb własnych o- 
raz kursy zawodowe elek 
trorhechaniki radiotelewi- 
zyjnej. przygotowujące do 
egzaminów eksternistycz­
nych organizuje Towarzy 
stwo Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej w Poznaniu. 
Informacji udziela i za­
pisy przyjmuje sekreta­
riat TKWP Poznań. Lam­
pego 7. tel. 14-45, od 9—19, 
sobota od 9—16 . 4596Sg

Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46206g

Samochód Wartburg, Ifa 
F-8 inny kupię, może być 
do remontu. Oferty z ce­
ną Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46225g.

t
Dnia 24 marca 1960 r. zakończył swój praco­

wity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż. nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dzio, brat, szwagier i wuj, przeżywszy lat 68, śp. 

inż. Wojciech Janaszak 
b, kierownik Kanalizacji m. Poznania.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z domu ża­
łoby w niedzielę, 27 bm., o godzinie 14,30 po 
czym pogrzeb o godzinie 15 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Sezanłeckiej 11. 46609g

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal, Po- 
znań-Jeżyce. Miła 17. 
____________ 39819g 
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja 
sprzedaż: Z. Orłowski. Po 
znań. Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro­
róg a. 43938g 
Wapno gaszone, stare, gry 
sy. smołę, lepik, gips, kre­
dę, poleca: Horla, Swa­
rzędz. Warszawska 15.

45088g
Bramy, furtki, słupki par- j 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje. Dą­
browskiego 42, warsztat.
___________________  45846g
Sprzedam kurczęta leghor 
ny 6-tygodniowe, bardzo 
duże, Telefon 84-573.

46107g
Wózki dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H Świetlik, Poznań. 
Wrocławska 13. 46192g
DKW samochód osobowy 
na chodzie sprzedam. Mi­
lewski, Findera 20 m. 6, 

46456g
Sprzedam wtryskarkę 20- 
gramową, poziomą jak no­
wą Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45637g.
Sprzedam samochód BMW 
w dobrym stanie, części 
zapasowe, produkcji 1950 
r. Wojciechowski, Nowa 
Sól, Szeroka 7, tel. 297.

6025p

Sprzedam maszynę precy­
zyjną do robienia siatki 
drucianej, cena do uzgod 
nienia. Głogów. Świer­
czewskiego 46, warsztat. 

6036p
Motocykl marki „IŻ” 350 
ccm. stan idealny, sprze­
dam. Poznań, Staszica 5 
m. 4, po godz. 14 . 46164g
Sprzedam warsztat ślusar­
ski. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46169g.
Samochód małolitr. Wan- 
derer, kabriolet, na cho­
dzie, cena 20.090 zł. sprze 
dam. Nowy Tomyśl, tele­
fon 589. 46176g
Sprzedam tanio samochód 
osobowy Wanderer. Po- 
zńąń. Kościuszki 49. tele­
fon 98-65, codziennie ód 
godz. 11—12, Wulkanizacja 

____ _ 46178g 
■ Gladiole Picardy olbrzy- 
miokwiatowe. łososiowo- 
różowe, obwód 4/6 cm, kg 
zł 180, siewnik drobne ce­
bulki kg zł 200. sprzedam. 
Jan Pełczyński. Mosina, 
Świerczewskiego 9. 46181g

Lokale w
150

szt. kloców rzeźnickich o wymiarach 80X60X30 wyko­
nanych z drzewa grabowego — suchego;

szt. tasaków rzeźnickich z rękojeścią dłuższą według 
wzoru „Dicka”, waga 1.750 dkg;

szt. toporów rzeźnickich według wzoru „Dicka”, wag* 
1.950 dkg;

szt. kopanek rzeźnickich o rozmiarach od 1 do 1,2 m.

Mieszkania do zamiany 
poleca ..Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz. 
9—17. 45809g
Zamienię pokój kawaler­
ski 26 m!. z przynależno- 
ściami, samodzielne, śród­
mieście. I ptr.. front na 2 
wzgl. duży pokój, kuch­
nią Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 46518g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, centrum, I 
ptr. front, słoneczne na 2 
lub l‘/s pokoju z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 46519g.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty należy kierować na adres: Miejski Handel Mięsem 
w Poznaniu, ulica Armii Czerwonej 45, do dnia 5 kwietnia br.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
K1812

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie
rozjaśniam na kolor
zowy, Łukasik

be-
Po-

znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,
15. 16. 43608g
Najlepszy obraz gwaran­
tują bezkonkurencyjne dh 
lekosiężne anteny „Elek­
tronika”, Poznań 13. Tel.
500-58. 46005g

150 szt. kur niosek 7-mie- 
sięcznych rasy leghorn, 
sprzedam. Poznań, Brze­
ska 7, 46185g
Akordeon Weltmeister, 
nowy, 16 basów, sprze­
dam Biedrzvckiego 14 m 
4, telefon 624-29. 46187%
Wóz ogrodowy ogumiony, 
tanio sprzedam. Starołęc- 
ka_212.____ 46191g
Bramę żelazną z furtką 
sprzedam Luboń 3. Fa­
bryczna 12a, pow. Poznań. 

______ ________ 46196g
Sprzedam fermę kur 400 
sztuk leghorn. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46194g.

Parcelo - Willa” Poznań, 
Czerwonej Armii 29, po- 
leca-poszukuje wszelkich 
nieruchomości i gospo­
darstw. 45810g
Sprzedam parcelę pod 
budowę w Luboniu k Po 
znania. przy dworcu, 
Konopnickiej 12. 46186g
Sprzeda właściciel tanio 
działki budowlane (nr ka­
tastralne z prawem zabu­
dowy) koło Poznania, 
miejscowość letnisko..a, 
1 km od stacji Promno. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46200g.

Różne

Kto otynkuje domek je­
dnorodzinny a km od Po­
znania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46205g
Sukienki, blezery, bluzecz 
ki wykonuję z własnej po 
wierzonej wełny. Konce-
sjonowane 
Czerwonej 
front.

dziewiarstwo, 
Armii 25 — 

46517g.
Pogotowie krawieckie, 
Nowowiejskiego 9, poleca: 
zwężanie, zdłużanie. skra­
canie, naprawy i odpraso- 
wywanie. wszelkiej garde­
roby. Ter,min 1—3 dni.
______________________45978g

Matrynjo/nialne J

t
Dnia 23 marca 1960 r. zmarł niespodziewanie, 

mój drogi mąż. nasz ukochany ojciec, dziadek, 
brat, wujek i szwagier, przeżywszy lat 72, śp.

Ignacy Osłojak
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 27 bm., o go­
dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej w Zabikowie.

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA
46530g

Wykonuję instalację cen­
tralnego ogrzewania z 
własnego względnie po­
wierzonego materiału. In 
formacje Poznań, Dzier­
żyńskiego 169, m. 2, tel. 
833-19. 45195g

Blondynka, średnie wy­
kształcenie na stanowisku, 
z mieszkaniem, pozna pa­
na kulturalnego, dobrego 
charakteru, do lat 55 O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46072g.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Lu­
boniu, pow. Poznań — ogłasza przetarg na wy­
konanie: kapitalnego remontu dalszego odcinka 
ulicy Żabikowskiej od mostu do ul. Kościuszki 
z materiału własnego. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Szczegółowych iniormacji 
udzieli Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
na miejscu w Luboniu, plac Wolności 6, pokój 
nr 2 w godzinach urzędowych, od godz. 1U—14.. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w wyżej wymienionym Prezydium w ter­
minie do dnia 5. IV. 1960 r. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi w terminie w dniu 7. IV. 1960 
roku o godz. 10. Zastrzegamy sobie dowolny 
wybór eierenta, wzgl. oastąpienie od przetar-
gu bez podania przyczyn. KI 766
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Mebla­
mi, Poznań, ulica Głogowska 26, ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie z surowców 
dostawcy;
a)

z

8 kompl. gabinetów reprezentacyjnych w 
orzechu na w. p.;
b) 5 kofnpL stołowych w orzechu na w. p. 

dobrze wysezonowanego surowca. Termin
dostawy: ad. a) 6 kompl. do 1. VI. 1960 r., po­
zostałe w terminie późniejszym; ad. b) 3 kom­
plety do 15. IV. 1960 r., pozostałe w terminie 
późniejszym. Oferty w opieczętowanych koper­
tach należy składać w sekretariacie WPHM, 
Poznań, ulica Głogowska 26, pokój 21, do dnia 
6. IV. 1960 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 7. IV'. 
1960 r. Bliższe informacje uzyskać można w 
Dziale Obrotu Towarowego, pokój 35. Zastrze-
gamy sobie prawo wyboru oferty. K1841

t
W czwartek, dnia 24 marea 1960 r. zasnął 

w Bogu, opatrzony Sakramentami św., w 52 
roku życia a 26 kapłaństwa śp

ks. mgr Józef Eberl
proboszcz parafii Kamieniec i Szydłowo.

Eksportacja do kościoła w Kamieńcu w nie­
dzielę. 27 bm.. o godzinie 17, pogrzeb w ponie­
działek, 28 bm , o godzinie 10.

W imieniu Księży dekanatu trzemeszeńskiego
KAN. WALENTY WNUK — DZIEKAN

46529g

T
Dnia 25 marca 1960 r. zasnął w Bogu, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy 
i nigdy niezapomniany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść, zięć, szwagier, dziadek i wuj, przeżywszy 
lat 59, śp

Edward Jagodziński 
kapitan rezerw W. P., odznaczony Krzyżem Za­
sługi, były prezes Centrali Ogrodn. w Gnieźnie.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 27 bm., o go­
dzinie 17,30. w Gnieźnie, z domu żałoby ulica 
Chociszewskiego 13 na cmentarz Sw. Krzyża.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie za spo­
kój duszy śp. Zmarłego, w poniedziałek, 28 bm., 
o godzinie 10 w kościele Sw. Michała

Wr głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

WNUKI 1 RODZINA
Gniezno, Chociszewskiego 13.

W dniu 24 marca br., 
nie zaznawszy rozko­
szy dzieciństwa, zosta­
ła powołana do grona 
aniołków, nasza naj­
droższa córeczka i sio­
strzyczka

Ewunia 
Laskowska
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 26 bm., o godz. 
11,30 na cmentarzu je­
życkim.

Pogrążeni w smutku 
RODZICE I BRACIA

Poznańska 41 m. 4.

Dnia 24 marca 1960 r.
2asnęła Bogu po
długich i ciężkich cier­
pieniach. opatrzona 
Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza 
matka, teściowa, ba­
bunia i siostra

z Przybeckich

Waleria Dolna
Pogrzeb odbędzie się 

w niedzielę, 27 bm., 
o godz. 15.30 z kostni­
cy Szpitala w Środzie.

W głębokim smutku 
pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ
46596g

Dnia 24 marca 1960 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św , 
długoletni, sumienny pracownik, śp.

Franciszek Górecki
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 27 bm., o go­

dzinie 14.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
ADMINISTRACJA j LOKATORZY DOMU
W POZNANIU, Aleje Marcinkowskiego 28

. 46624g

,GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy:

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie 
ogłasza przetarg nieograniczony na motocykle:

motocykl

2.

3.

motocykl

motocykl

marki 
cena

marki 
cena

SHL, 125 cm’ — 
wywoławcza —

DKW, 200 cm3 —- 
wywoławcza —

2.400

4.200
marki BMW, 350 cm’ —

cena wywoławcza — 6.000

11

zł

Przetarg odbędzie się w biurze Rejonu Eksplo­
atacji Dróg Publicznych w Lesznie przy ai. 
Krasińskiego 7/8, godz. 10. I przetarg odbędzie 
się w dniu 4. IV. 1960 r. O ile 1 przetarg nie 
dojdzie do skutku, wówczas odbędzie się II 
przetarg w dniu 18. IV. 1960 r. O ile II przetarg 
nie dojdzie do skutku odbędzie się III przetarg 
w dniu 2. V. 1960 r. Motocykle oglądać można 
codziennie od godz. 13—15 w składnicy Rejonu 
w Lesznie przy Al. Krasińskiego 7/8. Wadium 
złożyć należy w kwocie 10 proc, sumy wywo­
ławczej do dnia poprzedzającego przetarg w 
kasie Rejonu lub na konto bankowe NBP Lesz-
no nr 1212-6-249. KI 758

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
Dłusk z siedzibą w Pyzdrach, ogłasza przetarg 
na wykonanie: robót murarskich w piekarni 
G. S. Pyzdry — to jest postawienie ca 50 tn* 
murów wraz z fundamentami. W przetargu mo­
gą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Termin składania 
ofert do dnia 7 kwietnia 1960 r. Zastrzegamy 
sobie prawo wyboru oferenta. KI 794

sekretariat redakcji 657-76 w godz 8—18; redaktor naczelny
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd Prasowe RSW Prasa”

. czewskiego 3. telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”- miesięcznie 12.50 zł kwartalnie — 37.50 zł. półrocznie — 75,— zł, rocznie - iso
„Ruch” urzędy pocztowe 1 listonosze do 15 każdego miesiąca mi miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłka za granice Przyjmuje PKWZ Ruch” w Warszawie ul Wilcza 46 nr konta PK<
warszawa - na okres kwartalny półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. AP1 - Agencja Publicystyczne - InformaevIna: CAF - Centralna Aseneia f'otnPra•

Polska Agencja Prasowa; ZAP - Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka Poznań ul Zwierzyniecka 3 telefon 519 02 L 6

Biuro Ogłoszeń: RSW ..Prasa” Poznań 
zł Prenumeratę przyjmują oddziały

ul Swier
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ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA 
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO**

5pytań„Głosu“-5odpowieifzi 
mgr, Wiesława Purzyckiego

(Piotra Życkiego) ekonomisty, sekretarza naszej redakcji, 
laureata nagrody wojewódzkiej w dziedzinie publicystyki

Dokładnie 10 lat temu

— Kiedy; i w jakich okolicz 
ilościach zetknąłeś się z dzień 
nikarstwem?

—t. Kiedy? Dokładnie 10 lat 
temu. W jakich okolicznoś­
ciach? Muszę stwierdzić, że 
doszło do tego raczej nieocze­
kiwanie. Co prawda pisanie

wszelkiego rodzaju wypraco- 
wań w szkole podstawowej i 
średniej nie sprawiało mi kło 
potu, przeciwnie, lubiłem je; 
zazwyczaj też wyniki mojej 
pracy oceniali wychowawcy 
pozytywnie. Był wszakże je­
den jedyny wyjątek: polonista 
w liceum raczył poddać tak 
zasadniczej krytyce moją pra 
cę maturalną, że trawiony go 
ryczą poszedłem na studia eko 
nomiczne.

Do dziennikarstwa trafiłem 
dopiero w 5 lat później. Na 
pisałem do „Głosu” list. Za­
chęcono mnie, bym częściej 
dzielił się spostrzeżeniami z 
redakcją. Napisałem raz jesz­
cze. Wydrukowali. Wówczas 
było już za późno: czar dru­
kowanego słowa pociągnął 
mnie bez reszty. Zrozumiałem, 
że nie potrafię się od niego 
uwolnić. Nie było zbyt łatwe 
przekonać o słuszności podob­
nego postanowienia moich 
zwierzchników.

— Co uważasz w swej spe­
cjalności za szczególnie intere 
sujące wydarzenie ubiegłego 
roku?

— Dziennikarz powinien mieć 
krąg zainteresowań możliwie sze­
roki. Tym samym i owych „du­
żych rzeczy” wyliczyć trzeba by 
sporo. Pozwolę sobie gwoli uprosz­
czenia sprawy zinterpretować py­
tanie jako ściśle odnoszące się do 
spraw dziennikarstwa. Za wyda­
rzenie niemałego kalibru uznał­
bym spotkanie „dziennikarskiej 
wielkiej czwórki”. Zorganizowała 
je w ubiegłym roku (dokładnie — 
w Sylwestra!) rozgłośnia radia lu­
ksemburskiego, zapraszając do 
swego studia na dyskusję przed 
mikrofonem asów naszego zawo­
du: Adżubeją (naczelnego redakto 
ra „Izwiestil”, zięcia Chruszczo- 
wa), Child’a z „Washington Post”, 
Connora pisującego w angielskim 
„Daily Mirror” pod pseudoni­
mem Cassandra oraz Lazareff’a z 
paryskiej „France Soir”. „Wielka 
czwórka” dyskutowała o perspek­
tywach politycznych roku 1960.

Przechodząc od problemów mo­
jego zawodu w wymiarze ogólno­
światowym do skali wewnątrz- 
redakcyjnej, za wydarzenie roku 
ubiegłego stanowczo uznać muszę 
zmianę na stanowisku redaktora 
naczelnego „Głosu”. Chciałoby się 
dodać parę słów komentarza w tej 
materii, ale się nie doda. Bo pochle 
bnie nie można bez ryzyka przy­
tyków na temat wazeliny. A kry­
tycznie? Odpowiem słowami mi­
strza Załuckiego: „Mnie żaden 
rytm zachodni nie podnieci — ja 
mam żonę i dzieci”...

— Czy czytujesz „Głos” (i 
fakie inne gazety)? Powiedz 
szczerze, co się Tobie w „Gło 
sie” nie podoba?

— Czytuję i to, niestety, od 
deski do deski, na ogół bez 
przyjemności Ipcz z obowiąz­
ku. Poza tym pozostałe dzień 
niki i tygodniki poznańskie,

gazety warszawskie, „Polity­
kę” i „Przekrój”, nieco pism 
specjalistycznych (między in­
nymi niemieckie). Co mi się 
w „Głosie” nie podoba? Pa­
pier, druk, nikła kontrasto- 
wość zdjęć, mała objętość ga 
zety, niektóre artykuły (oczy­
wiście — cudze...), poświęca­
nie zbyt wiele miejsca sporto 
wi, podawanie adresów kin, 
honoraria...

— Gdzie chciałbyś miesz­
kać poza Poznaniem lub 
gdzie nie chciałbyś mieszkać 
(i dlaczego)? Czy masz zamiar 
przenieść się do innego mia­
sta?

— Nie chciałbym mieszkać na wsi 
ani w maleńkim miasteczku, bo 
przywykłem do wielkomiejskiego 
ruchu. Poznania opuścić nie za­
mierzam, tu się urodziłem. Mu­
szę jednak dodać, że trudno się 
zgodzić z odpowiedziami na to py­
tanie niektórych poprzedników, 
„Tylko w Poznaniu”? Jest wiele 
pięknych miast w naszym kraju 
i to nie gorzej rządzonych.

— Jak sądzisz, kiedy lu­
dzie wylądują na innej piane 
cie i co tam znajdą?

— Nie lubię, jak ci wiado­
mo, bawić się w proroka, nie 
chciałbym być także posądzo­
ny o wypowiadanie ignoran­
ckich sądów. Jednakże „dzień 
nikarski nos” mówi mi, że 
chyba w tym 5-teciu. Omówi­
liśmy te sprawy już z naczel­
nym: gotowi jesteśmy red ago 
wać specjalne wydanie „Gło­
su Wenusjańskiego”. Zasadni­
czą trudność widzimy w kol­
portażu; „Ruch” nie bardzo 
sobie radzi z swoimi zadania 
mi na nikłym skrawku glo­
bu ziemskiego. Co tu więc 
mówić o Kosmosie...

Notował:
Marian Flejsierowics 

*
Wypowiedzią naszego ko­

legi zamykamy cykl „5 py­
tań — 5 odpowiedzi”. Są­
dzimy, że ankieta podobała 
się Czytelnikom.

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Pecho­
wiec” (argent. 14 1.)Marzec

26
sobota

Imieniny 
Emanuela, 
Teodora

Słońce: 
wsch.: g. 5.41 
zach.: g. 18.16

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Tosca” (koniec około g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g.
15 „Lampa Aladyna”; g. 19 
„Śmierć komiwojażera” (koniec 
około g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 19 
„Nie ma sprawiedliwych” (ko­
niec około g. 21.45)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 „Fajerwerk” (koniec około 
21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 „Kobieta jest diabłem” 
(koniec około g. 22.15)

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 16.30 „Tomcio Paluszek”

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Freuda, teoria snów” 
LISKÓW — „Dziewczyna sędzią” 
GNIEWKOWO — „Balik gospodar­

ski”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — ul. Ratajczaka — g.
10, 12.30, 15.30, 18 1 20.15 „Mont­
parnasse 1919” (franc., 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 — „Pieśń purpuro 
wego kwiatu” (szwedzki, 18 L)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — 
„Szynę)" (radź. 14 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 19 
„Liii” (amer. 14 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 20 
„Kamienne niebo” (polski 18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skiego — g. 15.45, 18, 20.15 „Dzie 
je miłości” (franc. 16 1.)

Hokeiści 
grać będą 
z Francją

Jak już informowaliśmy, 
hokejowa reprezentacja Poł 
ski rozegra w czasie kil- 
kunastodniowego pobytu w 
Anglii kilka spotkań, m. 
In. rewanżowy międzypań­
stwowy mecz z Wielką Bry 
tanią. W drodze powrotnej I 
nasza reprezentacyjna jede 
nastka zmierzy się z druży 
ną Belgii.

W’czoraj Polski Związek 
Hokeja na Trawie otrzymał 
zgodę na propozycję roze- II 
grania spotkań z reprezen- i 
tacją Francji. Franctizi 
proponują dwa spotkania ■ 
u siebie, 28 i 29 maja br. ।

(P) |

"Turniej, brydżowy ,,tyo&u

Decydujące spotkania bokserów
T^ak się w tym roku złożyło, że dopiero ostatnia, jutrzej 

sza kolejka rozgrywek zadecyduje, który zespół zdo 
będzie tytuł drużynowego mistrza Polski w boksie. Ponad 
to w I lidze powstała paradoksalna wprost i nie r«(tow7ana 
dotychczas sytuacja: każdy z pięciu zespołów poza Łabędź 
kim Towarzystwem Sportowym, którego spadek do II ligi 
jest już od dawna przesądzony, zagrożony jest d-egradacją’ 
Ilustruje to najlepiej aktualna tabela I ligi:

3. Warta
4. Pogoń
5. Budowlani
6. Gedania

9
9
9
9

10
8
8
8

76:102
90:96
83:97
81:95

Jutro walczą: w Poznaniu

9 11 100:80
9 11 95:83
9 10 100:80

1. BBTS 
2. Polonia 
3. Legia

Dwie imprezy 
w Golęcinie

Jak co roku w ostatnią nie 
dzielę marca GKS Olimpia 
na otwarcie sezonu lekkoatle 
tycznego organizuje biegi prze 
łajowe na Golęcinie.

Udział zgłosiło ponad 150 
zawodników. Na starcie staną 
m. in. reprezentanci Budowla 
nych z Bydgoszczy, Gwardii 
z Wrocławia, Pogoni i Czar­
nych ze Szczecina, Społem z 
Lodzi oraz biegacze kilku o- 
środków Wielkopolski. Począ­
tek biegów o godz. 10.

Przed spotkaniem piłkar­
skim (o godz. 16) o mistrzo­
stwo II ligi Zawisza — Olim­
pia staraniem organizatorów 
uruchomi się specjalne auto­
busy, które kursować będą 
od godz. 14 z Rynku Jeżyckie 
go i ul. Fr. Ratajczaka (przed 
sklepem telewizyjnym) gdzie 
będzie można nabyć bilety

I wstępu, (t)

4. Stal 9 10 85:95
5. Prosną 9 9 92:86
6. ŁTS 9 3 66:114

Jutro walczą: w Kaliszu 
(godz. 11) Prosną — BBTS 
Bielsko, w Stalowej Woli Stal 
— ŁTS Łabędy, w Gdańsku 
Polonia — Legia Warszawa.

Najciekawiej zapowiada się 
spotkanie w Kaliszu. BBTS w 
wypadku zwycięstwa zdobę­
dzie tytuł mistrza Polski, w 
przypadku zaś porażki (to wy 
daje się bardziej prawdopodo 
bne) może nawet spaść do II 
ligi.

Jutrzejsze spotkania II li­
gi zadecydują o spadku do 
klasy niższej. Awans do I li­
gi zapewniony mają Wybrze­
że Gdańsk w grupie I i Gwar 
dia Łódź w grupie II. Ponad­
to wiadomo, że do klasy niż­
szej spada z grupy II Avia 
Świdnik. Zagrożone spadkiem 
są ponadto zespoły warszaw­
skiej Gwardii i bydgoskiego 
Zawiszy.

W grupie I aż pięciu zespo 
łom (w tym dwom poznań­
skim) grozi spadek do klasy 
niższej. Oto aktualna tabela: 
1. Wybrzeże * 9 12 106:70 
2. Astoria 9 10 96:82

(godz. 11, Hala MTP nr 9) Bu 
dowlani — Gedania Gdańsk, 
w Szczecinie — Pogoń — War 
ta Poznań, w Gdańsku Wy-
brzeże — Astoria 
goszcz. (m)

Byd-

W czwartek, to sali Domu 
Prasy przy ul. Grunwaldzkiej, 
rozpoczął się doroczny turniej 
brydżystów o puchar przecho­
dni naszej redakcji, a jedno­
cześnie o nieoficjalny tytuł 
najlepszej pary brydżowej 
Wielkopolski. Turniej, w któ­
rym — jak zwykle — obok 
najlepszych brydżystów wzięli 
również udział początkują­
cy, zgromadził w tym roku 
około 150 brydżystów. Wczoraj 
odbyły się eliminacje (godz. 
16-ta), a jutro, o godz. 15-tej 
rozpoczną się finały. Na zdję­
ciu — fragment eliminacji 
czwartkowej.

Fot. — K. Przychodzki

Grzelak wystąpi w Poznaniu
Do mistrzostw bokserskich seniorów okręgu poznańskie­

go wpłynęły dalsze zgłoszenia klubów zamiejscowych.

Kaliska Prosną zgłosiła 
sześciu zawodników z TadeU 
szem Grzelakiem, Janem So- 
bolcws’ im i Janem Obalą 
na czele; Ostrovia 7 pięścia­
rzy, a wśród nich Ryszarda 
Nitzkiego, Jerzego Sokolaka, 
Ludwika Koszalkowskiego i

Kazimierza Kaszubę. Polonia 
Leszno reprezentowana bę- 
dzte przez Igancego Ciesielskie 
go. Organizatorzy oczekują 
leszcze na zgłoszenia pięścia­
rzy pilskich, (p)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 — „Anatol szuka miliona” 
(polski, 16 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20; 
..Mozart” (austr. 14 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Akt oskarżenia” (amer. 18 1.)

ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — Ul. Armii 

Czerwonej — „U stóp Pirene­
jów”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Tysiąc ta­

larów”, Polonia: „Meksyk w 
ogniu”; KALISZ — Stylowe: „Kło 
potliwy wnuczek”, Wolność: „Wi­
cehrabia de Bragelonne”; LESZ­
NO — Panorama: „Kurier carski”; 
OSTRÓW — Słońce: „Bulwar za­
chodzącego słońca”; Roma: „Okno 
na podwórze”; PIŁA — Iskra: 
„Lunatycy”.

Radio
PROGRAM II (Poznań)

Scena z filmu prod. austr. pt. 
„Mozart”

OSIEDLE — (Dębiec) — g. 15.45, 
18, 20.15 „Mężczyzna w spoden­
kach” (włoski 14 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30, 
20 „Klęska” (radź. 16 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Gorzkie zwycięstwo” (franc. 14 
lat)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 
10.30, 1/ „Milcząca gwiazda” (poi 
sko-niemiecki 12 1.); g. 15.30, 
18, 20.15 „Ostatnie akordy” (ame­
rykański 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 — 
„Prezent urodzinowy” (radź. 7 
1.); g. 17, 19. „Winna” (ang. 18 1.) 

TARGOWE — ul. Świerczewskie­
go — g. 17, 19.30 — „Zaproszenie 
do tańca” (amer. 12 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 „Lunatycy” (polski 18 
lat)

TĘCZA (Wilda) — g. 16 „Błękitna 
mewa” (jugosł. 7 1.); g. 18, 20 
„Nocą, kiedy przychodzi diabeł” 
(NRF 16 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10. 
12, 14, 16, 18, 20 „Małe drama­
ty” (polski 12 1.)

6.50 — Gimnastyka; 7.50 — d. 
C. muzyki porannej; 8.15 — Radio­
wy kurs nauki języka rosyjskiego; 
8.45 — Polskie melodie ludowe w 
wykonaniu Zespołu Ludowego 
Polskiego Radia; 9.05 — Koncert 
Orkiestry Mandolinistów Rozgłoś­
ni Łódzkiej PR pod dyr. E. Ciuk- 
szy; 10 — Polska muzyka opero­
wa; 11 — Poranny koncert cho­
pinowski; 11.35 — Gra Orkiestra 
George’a Melachrino; 15.10 — Sui­
ty kompozytorów ractaieckich; 15.30 
Audycja dla dzieci pt. „Magiczne 
oko”; 16 — Muzyka rozrywkowa; 
16.50 — Piosenka ,,Expressowa”; 
17.15 — Męlodie wojskowe; 17.45 — 
Co przynosi jutrzejsza niedziela 
sportowa; 17.50 — Album pięknych 
arii i pieśni; 18.35 — Muzyka i ak­
tualności; 19.15 — Szalone palce — 
audycja muzyczna; 20 — Koncert 
Orkiestry Polskiego Radia w Kra 
kowie pod dyr. J. Gerta; 21.27 — 
Kronika sportowa; 21.40 — Końce"t 
Poznańskiej 15-tki Radiowej: 22 
Wieczór z gongiem; 23.30 — Mu­
zyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

łiHillkllllltlllłlllllllllllim

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny, dyryguje Karol 
Stryja, solista — Seęuelra Co- 
sta (Portugalia) — fortepian.

Wystawy
CBWA — St. Rynek — g. 10—18 

wystawa malarstwa E. Parczew­
skiej i J. Krzyżańskiego;

HALL NOWEGO RATUSZA — g. 
8—15 — wystawa prac H. Micha­
łowskiej;

SALON POLSKIEGO TOW. FO­
TOGRAFICZNEGO — g. W—13 
i 16—19 — wystawa fotografiki 
teatralnej G. Wyszomirskiej.

KLUB „OD NOWA” — ul. Wielka 
1 — g. 16—22 — wystawa grafiki 
J. Berdyszaka.

KLUB „FAFIK” — pl. Curie-Skło 
dowskiej — g. 18—21 — wystawa 
fotografiki A. Polakowskiego.

Telewizja
POZNAŃSKA:

16.15 — „Kajtuś rozmawia z 
dziećmi”; 16.30 — Quiz dla dzjeci 
— „Przez morza i oceany”; 18 — 
Transm. z Międzyn. Turnieju Sza- 
blowego; 19 — PEGAZ; 19.30 — 
Dziennik; 20 — Progr. tygodnia; 
20.10 — „Złoto leży na. ulicy” — 
film fab. prod. franc.^ 21.50 — 
Ostatnie wiadomości; 21.55 -4 Pro­
gram estradowy.

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM.

PAWŁOWA (chirurgia-interna).

APTEk^: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — ul. 
Głogowska 16, tel. 620-00 co­
dziennie od godz. 18—6 rano, w 
święta od godz. 15.

Niedziela w ligach 
piłki nożnej

Pierwszym poważnym spra 
wdzianem formy piłkarzy Le 
cha będzie jutrzejsze spotka­
nie o mistrzostwo II ligi z 
Unią w Raciborzu. Warta na­
tomiast wyjeżdża do Wrocła­
wia, gdzie grać będzie ze Ślą 
skicm.

W Poznaniu (godz. 16) Olim 
pia rozegra m^z z bydgoskim 
Zawiszą, a Calisia gościć bę­
dzie szczecińską Arkonię. Spo 
tkanie rozpocznie się o godz. 
15.30.

W lidze poznańskiej odbę­
dą się następujące spotkania 

■ w Poznaniu (godz. 14) Grun­
wald — Obra Kościan, we 
Wrześni (godz. 15.30) Zjedno­
czeni — Polonia Nowy To­
myśl, w Kępnie (godz. 15,30) 
Kolejowy KS — Górnik Ko­
nin, w Grodzisku (godz. 15.30) 
Dyskobolia — Rawicki KKS, 
w Kole (godz. 15) Olimpia — 
Polonia Poznań, w Lesznie 
(godz. 15) Polonia — Prosną 
Kalisz.

Jutro odbędzie się ponadto 
pierwsza kolejka tegorocz­
nych mistrzostw w klasach 
A i B. (m)

ZARZĄD KKS LECH 
komunikuje, że wszystkie wydane 
w 1959 r. karty wolnego wstępu na 
imprezy organizowane przez klu 
straciły swą ważność. Wymiana 
kart odbywa się codziennie w ,e 
kretariacic Lecha.

DLA PANÓW...

Spełniając prośbę licznych, star 
szych sympatyków gimnasty , 
TKKF Winiary zorganizowało kurs 
gimnastyki wyrównawczej » 
mężczyzn powyżej lat 25. ^a^cl 
odbywają się od dnia 28 bnb 
poniedziałki i środy w godz. 1 
21 w sali Szkoły nr 38 na Wino* 
gradach przy ul. Za Cytadelą-

KURSOKONFERENCJA

Staraniem Poznańskiego Okręg® 
wego Związku Lekkiej Atletyki 
Wojewódzkiego Komitetu Kultu _ 
Fizycznej w Wyższej Szkole y 
chowania Fizycznego przy Drodz 
Dębińskiej odbędą się 2 i 3 kwie * 
nia kursokonferencje dla trene­
rów i instruktorów specjalizują­
cych się w rzucie oszczepem (*? 
kładówca trener Skorzyński) i 
pchnięciu kulą (wykładowca tre 
ner Zieleniewski). Ponadto 8 i 
kwietnia odbędą się specjalne w 
kłady dla nauczycieli, którzy 0Pje' 
kują się zdobywcami .
kółek olimpijskich na Olimp 

1964 roku w Tokio, (p)


